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Praca nad ludem.
W zakończeniu swoich uwag nad ruchem  

ludowym w Galicyi i położeniem w kraju  takie 
wypowiada poseł A rtur Zaremba Cieleoki rady :

Czy chłopi m ają być postami do oiał p ra 
wodawczych ?

Owszem niechaj w sejmie i radzie p a ń 
stw a lud wiejsl-i przedstaw iają sami wlośoia- 
nie, ale uieon to będą włościanie lozsądni, 
prawi, którym dobio ojozyzny i pomyślność 
k raju  na saren leży, którzy pragną dobra i 
rozwoju m ateryalnego i moralnego warstw y 
włościańskiej, ale nie dążą do szkody innych 
w arstw  współobywatelskioh, którzy szanują 
prawo własności, tradyoyę i pragną społe
czeństwo reformować p< woli, w miarę roz
woju i postępu w cyw ilizacji, a nie gwałto
wnie wedle teoryj nowoczesnyoh Katylinów, 
kreślonych u zielonego stolika. Mam zaszczyt 
zasiadać w sejmie, będąo wybranym  przez 
włościan Rusinów i Polaków, ohętnie jednak 
złożyłbym  mandat, gdyby mnie mógł zastą
pić włośoianin, któryby tak  myślał, jak  po
wyżej skreśliłem, a będąo Polakiem p aguątby 
szaserze dobra Rusinów, lub będąo Rusinem u- 
ważał nas Polaków za braoi i za San nas nie 
ohoiał wyrzucać. — Niestety 1 — u nas namię
tności w życiu polityozuem zanadto rozbu
dzone, a jedyna zasada polityczne suum cui- 
que nie je s t w zbyt wielkiem  poszanowaniu. 
Tak sooyaliśoi rozm aityoh odoieni uderzają na 
konserwatystów i szlachtę, my zaś uderzam y 
na nich — a za mało obwiniamy siebie sa
mych za to, żeśmy się nie dość gorliwie zajęli 
ludem.

Ruch ludowy to objaw całkowicie na tu 
ralny i naturalne to następstw o szkoły i pra- 
ay ludowej. Lud nasz jako  taki objaw ia je  
saoze nieawykle szlachetne przym ioty, jes t 
aawsze jeszoze tym  samym ludem poozci- 
wym, słowiańskim i stosunkowo łagodnym , j a 
kim go zna oała historya a budzi się w za- 
ohodniej części kraju w imię najszlachetniej
szych uoznó miłości ojozyzny.

Tylko przypatrzm yż się bliżej, kto nad 
nim pracuje, ozy wszystkie nauki, które ozerpie 
z pism ludowych są dobre, ozy na wieoaoh lub 
zgromadzeniach, a choćby naw et n iestety cza
sem w szkole lub z kazalnicy, słyszy zawsze 
rzeczy dobre, zawsze budnjące? Czy wszy- 
soy nauczyciele ludowi są nimi z powołania, 
ozy inni tem u ludowi się narzucający p rze
wodnicy sami zawsze pod każdym względem 
na zaufanie zasługują i ozy odpowiadają swe
mu zadaniu?

A nasza kawalerya narodowa, choć nie
wątpliwie w codziennem życiu — prawie bez 
w yjątku — uczciwa i w swem zaciszu w pó

jcie czoła pracująca, ozy je s t zawsze tam obe 
i cną, gdzie być powinna, czy ona je s t dość 
' czujną i czynną ?
j O niestety nie, bo gdyby tak było, toby 
z pewnością panowie Daszyńscy, ks. Stojałow- 
ski i mnóstwo innych nie mieli tych wpły
wów na Ind, jakim i dziś niestety mogą się 
azozyoió. Czy dnżo widaó naszej kawaleryi 
narodowej na zgrom adzeniach i wiecach In
dowych, ozy może zajmują się jej setki go r
liwie kółka .ii rolniozemi itp . ? Niestety szczu
płe tylko garstk i tam widne, a i one ozęsto 
nie mają dostatecznego poparcia ogółu swoich 
kolegów. A dalej, czy mamy rzeczywiście do
bre pisma ludowe w polskim i rt kim języ
ku ? Czy ta  nasza kawalerya narodowa choć 
w ozęśoi je s t  tak zorganizowaną, juk byó po
winna i ozy każdy na swym po Łernnkn jes t 
owym kresowym rycerzem  przeszłości ? Nie
stety  nie, sto razy nie 1 Czyjaż więc wina, że 
lud budzący się nie zawsze dąży w kiernnku 
właściwym ? Może samych sooyalistów, dema
gogów lnb innych? Niestety i nasza w tern 
wina.

A niestety, nie je s t też bez winy i nasze 
wiejskie łacińskie duchow ieństw o, którego 
działalności kapłańskiej — broń Boże — nie 
chcę dotykać lab krytykować, ale którem u 
żyjącemu wśród lu la, szczególniej ta  na Rusi, 
nie wolno od wszystkiego się usuwać, leoz 
należy razem z ludem działać i o ile możno- 
śoi nim kierować.

Przyszłość kraju i nasza zawisła od roz
woju, postępu i oświaty ludu. Jeżeli lud po- 
zosianie wierny tradyoyom, jeżeli pozostanie 
sobą samym, będzie rozsądnym, religijnym  i 
patryotyoznym , to możemy spokojnie w przy
szłość spoglądać i żad e środki heroiczne, 
stany wyjątkowe itp. nie będą potrzebne, ale 
jeżeli — nie daj Boże -  nad tym ludem da
lej złe wpływy pracować będą, a działanie 
dodatnich nie zrównoważy przynajmniej od 
działywania złyob, to w tedy może dojśó do 
najsm atniejszych kataklizmów, od któryoh 
nas żadne jnż  stany wyjątkowe nie wybawią. 
Praoa nad ludem to rzeoz nie łatwa, ozęsto 
niezabawna, zawsze niepopłatna, a jednak po
trzeba koniecznie, abyśmy tną my, kawalerya 
narodowa do niej laczej niż dotąd zabrali. 
Pracujmy póki jeszoze nie zapóżno, szozerze 
i z serdecznym zamiarem dźwignięcia moral
nie i m ateryalnie ludu naszego. W tedy — oo 
daj Boże — po pewnym szeregu lat nie będą 
mogli ni p. Daszyński, ni ks. Stojałowsbi, ni 
żaden ioh kolega lub następca wykazaó się 
takim snkoesem jak  dotąd i nie będziemy już 
mieli u nas stanów wyjątkowych.

Tylko — na Boga — praoy tej nie od
kładajmy, bo to ohwila ostateczna, oby n ie
zbyt już  spóźniona.

Zatargi rosyjsKo-angielsku.
Lwów d. 8 sierpnia.

Jn tro  mają byó podpinane prelim inarya 
pokerowe między Hiszpanią a Ameryką, i w tej 
właśnie ohvili wysuwa się na widokręgu po 
lityoznym  widmo wo. v, wobec której, gdyby 
w ybnohła, w ojm  hiszpiusko  - am erykańska 
wydałaby się tylko studencką zabawną. An
glia znowu odgraża się Rosyi arm atam i okrę 
towemi Rosya pragnie kosztem Anglii zdobyć 
sobie w Chinach stanowisko górujące, ale w 
ogóle zanosi sie na starcie na różnych pnnk 
taoh, w których się interesa obu mocarstw 
stykają. Im opieszałej, powie Izmy, lękliwiej 
postępowała Anglia, tern bezwzględniej Rosya 
staw ała, i obecnie, jeśli mamy wierzyó sło
wom angielskich mężów s ta n n , nadeszła 
ohwila, że dalszego ozynioma ustępstw  nie 
dozwala honor Wielkiej Brytanii. Z Londynu 
rozchodzi się naw et pogłoska, że księżna 
Walii nagle udała się do Kopenhagi do swo 
j j j  m atki, 81-letniej królowej d tń tk ie j , przy 
której bawi obeonie także siostra księżny, 
oarowa wdowa, w tym  cela, aby nakłonić 
m atkę Mikołaja do pośrednictwa ku zago- 
dzeuiu napięoia między Anglią i Rosyą. Tym- 
ozasem podr ż małżonki angielskiego następcy 
tronu do Kopenhagi łatwo się daje w ytłum a
czyć zasłabnięciem  królowej duńskiej Ale 
samo pow itanie takiej pogłoski dowodzi, jak  
w Londynie sytnaoyę uw ażają za niesamo 
w itą i jaką  potęgę przypisu f caratowi.

Chodzi najpierw  o k o l e j e  c h i ń s k i e  
Jak wiadomo, konsoroyum rosyjskie o trzy 
mało od Chin koaoesyę na budowie kolei z 
K irinu (w Mandżuryi) do Portu A rtura i Ta- 
lienwanu. Kouoesya zawiera zw ykły warunek, 
że w tym  okręgu nie wolno żadnem u innemu 
państwu budować kolei konkurencyjnej.

Z drogiej strony zastrzegły sobie Chiny 
wyraźnie prawo przedłużenia istniejącej już  
kolei Tientsin-Szanhajkw an do Niuozwaugu, 
ważnego portu traktatow ego (dla wszystkich 
państw  otwartego) w Mandżuryi, którego to 
portu kolej K irin-Port-A rtura nie dotyka. Kon- 
wenoya ta  ohińsko rosyjska zaw arta została d 
5 m aja b. r., pooz m rząd ohiński poczynił 
k roki celem wybudowania swojej kolei, z a 
mianował H utajen dyrektorem  i jem u powie
rzy ł wykonanie projektu . Ale że niepodobna 
budować kolei bez pieniędzy, udał się Huta- 
jen  do angielskiego banku honkong-szangaj • 
skiego, który dał był fundusze na kolej jnż 
poprzód wykońozoną.

Rząd rosyjski dowiedział się o tym  pro 
wizoryoznym kontrakoie i Inia 11 czerwca 
poseł rosyjski Pawłów energ cznie zaprotesto 
wał przeciw tej transakcji, < świadczająo, że

pod żadnym  warunkiem  nie można angiel
skich pieniędzy użyć na budowę tej kolei, 
— jeżeli Chiny potrzebują pieniędzy, to znaj- 
dą je  każdego czasu w Rosyi. Tymczasem 
Chiny woale się nie zobowiązały nie poży
czać od Anglików pieniędzy na tę budowę — 
i gdyby to były nozyn;ly, to naruszyłyby 
trak ta t tientsinski, nadaj .oy w szystkim  p a ń 
stwom równe praw a w Chinach, oo Anglioy 
zowią „otwartem i wrotam i" i układ tak i był
by sam przez się nieważny. Tak przynajm niej 
argum entują w Londynie.

W obec tej presyi rosyjskiej rząd ohiń
ski udał się jak  zwykle do Anglii i poseł 
angielski Maodona'd w ystąpił z siarozystem 
oświadozeniem, że Anglia dla utrzym ania ró- 
wnośoi praw konoesyonarynszów angielskioh 
z rosyjskimi wedle trak ta tu  tientsińakiego 
staó będzie przy Chinach. Ale słabostkowe 
postępowanie Anglików na dalekim Wscho
dzie ponozyło Chiny oo myśleć należy o ta
kiej gadanej kanonadzie angielskiej, i rząd 
ohiński zażądał ozegoś solidarniejszego od 
takich w ątpliwych przyrzeoztń. Jakoś gabi
net angielski nie bardzo się kwapił, bo po
dobno od 11 ozerwca do połowy lipoa na nic 
stanowczego się nie zdecydował.

Potem jednak spraw a się raszyła. Salis- 
bury oświadczył dwa tygodnie temu w Izbie 
lordów, jako Maodonald stanowczo zapewnił, 
że Ana lia będzie Chiny popierała w otrzym a
n ia  zasady „wrót otw artych41 oo do kolei 
Niuozwang, a w Izbie posłów tegoż dnia o 
świadczył Curzon, że owo zapew nienie dnia 
22 lipca złożone zostało. Wedle pekińskiego 
korespondenta Timesa jednak  rządowi chiń
skiemu dopiero dnia 24 lipoa zostało dorę- 
oaone. N azajutrz dnia 25 b. m., wedle tegoż 
korespondenta, p. Pawłów był na posiedze 
ni u tsungiijam ena (chińskie m inisterstw o 
spraw zagranicznych) i jeszoze dosadniej i 
energiczniej ponowił swój protest. Dnia 1 
b. m. Salisbury i Curzon zakomunikowali 
oba Izbom parlam entu treść odnośnej noty, 
w której powiedziano, że „rząd angielski 
b ę d z i e  p o p i e r a ł  C h i n y  p r z e o i w k a  
ż d e m u  m o c a r s t w u ,  któreby zaczepiło 
Chiny z powodu, że jakiem n poddanemu a n 
gielskiem u pozwoliły wykonywać lub popie
rać jaką  kolej lub podobne roboty pnbliozne 
w Chinach".

Je le li Rosya nie ustąpi, gabinet angiel
ski zaś myśli, jak  gada, to Anglia oofnąćby 
się nie mogła i musiałaby praw Banku hong- 
kong szangajskiego bronić narażająo się na 
wet La to, o ozem niedawno m inistrowie 
Hiok* Beach i Chamberlain prawili t. j. choć
by pr. yszło „odwołać się do angielskioh 
uczuć narodowyoh". Jeżeli Rosya nie ustąpi, 
wypadnie więo S^lisburyemu odwołać się do

narodu, Ł. j. do armat, a w takim rasie opo- 
zyoya by go stanowozo popierała.

Położenie jest przeto niezawodnie powa
żne. Listy firm angielskioh z północnych Chin 
potwierdzają, że powszechnie panuje niepe
wność pelityoena, Chiny zaś z trwogą pa
trzą, jak się skończy ten konflikt anglo-rosyj- 
ski, bo od tego zależy, kto ma panować 
Chinami, Anglia ozy Rosya, i wogóle zależy 
od tego przyszłość Chin.

O zatargu anglo-rosyjskim w P e r s y  i, 
którego ofiarą jnż padła saoiągana u Angli
ków pożyozka perska, jożeśmy pisali Chodsi 
jednak Rosyi o rzeoz daleko ważniejszą, bo
0 nabycie ozy to po. tu ozy wyspy w zatooe 
Perskiej. Ungdaj  sprawę tę w angielskiej 
labie posłów poraszył Dragę, pytając: osy  
gabinet został nrzędowo poinformowany, i e  
pewne mocarstwo pragnie drogą dzierżawy 
lub jaką inną nabyć port w zatooe Perskiej,
1 czy gabinet myśli rządowi perskiemu przy
rzec takież poparcie, jakie d. 22 lipoa rsądo- 
wi ohińskiemu ofiarował.

Minister Curzon odparł, że rządu dooho- 
dzity od czasu do osasu słuohy o takowem  
życzeniu, nie może jednak powiedsieó, o ile- 
by im wagę przypisywać należało. Jakie dwie 
trseoie tamtejszego handlu są w ręku angiel- 
skiem. Polityczne i handlowe obowiązki An
glii w zatooe Perskiej są niewątpliwie tak 
ważne, iż rząd szczegółowo zajmywaó się tam 
masi interesami Anglii. Główny powód, dla 
którego nie udała się pożyczka między rzą
dem a bankiem perskim, jest ten, i e  żądano 
większej sumy niż Bauk dać był gotów. Dro
gim powodem była zmiana rsądo w Persyi i 
połąoeony z tern opór przeoiw wszelkiej ob
cej kontroli doohodów ołowyoh, które jako 
rękojmia pożyczki służyć miały.

Bank perski jest jedyną instytooyą ban
kową w Persyi i rząd angielski popiera go 
wedle możnośoi. W rokowaniaoh swoich 
■ Bankiem atoli nie otrzymał żadnej tego 
rodzaju instrukoyi, iżby rząd perski takiego 
pragnął popsroia, o jakiem  interpelant mówi

Trzeci zatarg anglo-rosyjski aachodsi 
na C i e r w o n e m  m o r z a ,  które A n g lią  ma- 
jąo w swoim ręku kanał Sueski, tudzież 
Aden na połndniu ca swoje „wrota domowe* 
uważa. Sprawa ta jednak jeszoze nie jest ja 
sną. Notooje Wremia doniosło było, jak w ie
my, że Rosya tak jak nabyła między francu
skim Obokiem a włoskim Assabem mały suł
tanat pobrzeżny Raheitę, aby mieó na Czer- 
wonem morzu własną staoyę węglową. Z Rzy
mu jednak zapewniają, że sułtanat Rahaita 
od 12 lat stoi pod zwierzohniotwem. włoskiem, 
iż praeto Rosya zabierać go nie ma prawa. 
Coś jednak musi byó prawdy na doniesieniu 
Nowego Wremienia, skoro urzędowa Wiener

Hallucynacya.
Obrazek.

(Ciąg dals ij).

— Z panną Maryą ? — zaśmiał się pierw- 
s iy  z brzegu — a toś t r a f i ł .. Zresztą, spró
buj) może będziesz szozęśhwszym od innych. 
Rozmawia p y sz n ie : umie byó r iznmną i wy
tw orną, ale w yrazu flirt nie rozum ie po- 
prostu.

Przekonał się o tern Borowieoki podozas 
dalszych spotkań własnym kosztem. Była uo
sobieniem dus/.y szlachetnej i głębszej po
łączonej z bardzo poważnymi na świat 
poglądam i i ozarem iśc .j niewieśoim. Ża
dnej pedanteryi męzkiej w zasadach i zapa
tryw aniach, leoz żadnej również „meskineryi" 
iaduej małostkowości kobieoej w uczuciach. 
Nat ra jednolita, szczera, petna zapału i wiel
kiej miłości dla świata, dla wszystkiego oo 
dobre i piękne, oo nad egoizm filisterski 
wybiega, a na w yżyny podnosi.

To tchnienie idealizmu, jak ie  ją  oałą ota
czało, zaozęło stopniowo oddziaływać ua ko- 
lnmnę cyfr. Borowieoki nie zdawał sobie spra
wy, czy czar jej urody, ozy wdzięk niepospo
litego nm ysłu i duszy niepowszedniej, a z 
czystego sło ta w ykutej, więcej na niego 
działają. Nie w iedział nio, bo sobie z m eta
morfozy własnej nie zdawał sprawy. Było mu 
na ówieoie jaśniej i lepiej. W stosnukach z

ludźm i nie widział jnż  czyhania na swój ma 
jątek, w biurze przestał byó nieugiętym  pe 
dantem . Zam knięty w swoim gabineoie, za 
pominął często o papierach, przedstawionych 
do zatw ierdzenia lub podpisania i z głową 
na dłoni w spartą, biegł w dal myślą, w dal 
promienną, nad referaty  owe szerszą i ja ś 
niejszą. On, który  tw ierdził dotąd w zgardli
w ie: iż 1'homme ąui reve se rapproche des ve- 
getaux, łapał się teraz  ozęsto na gorącym  
nezynkn m arzeń i doohodził do przekonania, 
że jedyna to może a mezamącona dziedzina 
rzeczywistego szozęśoia na ziemi. Tak w niej 
słonecznie, tak  ciepło, tak  jasno...

Ot, poprosta, ktoś mu duszę odmienił. 
Kto ? nad tem nie zastanawiał się jeszcze. 
Czuł tylko, że mu z tą  nową duszą lepiej, 
że pierś szerzej oddycha, a żyoie zdaje się 
uśmiechać do niego wszystkim i barwami. I  
nie mogło byó inaoz>j. Był młodym, niezale
żnym, pełnym  siły i świadomym wszystkiego, 
co św iat dać mu może, a oo on lndziom w 
zamian przynieść powinien. Kcohał ioh w tej 
ohwili, Zachwycał się dziełami ioh dneha, 
m arzył o reformaoh i praoach własnych, a 
gdy mu do m arzeń tyoh brakło . podniety, 
biegł szukać je j w główce złotowłosej, oży
wionej parą przeeadnyoh szafirów, o blaskach 
dyam entu a wyrazie w laohetnej i czystej 
daszy kobieoej.

Że on tę  główkę kooha także, to nie 
przyszło m a nigdy na myśl, bo zresztą nie 
leżało dotąd w dziedzinie faktów dokonanyoh. 
Jedno gorętsze spojrzenie kobiety, jeden  jej 
Uśmiech zalotny, byłyby mu może myśl tę

poddały. Marya j  idnak, której lioa różow iły 
ię, a oczy płonęły zapałem, gdy ją  w rozmo

wie kw estya jak aś  żywiej poruszyło, gdy oho 
dziło o innych, stawała się chłodną i nieprze
niknioną w najlżejszej do siebie alnzyi. Był 
to jak iś  pancerz dumy wielkiej, jakaś wsty- 
dłiwośó dnszy, nie chcącej uczuć własnych 
dawać na pokaz dlatego może, że do połowi
cznych nie byłaby zdolną, a potężne, te, k tó 
re seroem oałem ogarną, są jej zbyt św te, 
by je  oko profana abeszoaeszozaó mogło.

Borowieoki nie analizował t.ego i nic za
stanaw iał się nad grożąoem mu niebezpie 
czeństwem. Znalazłszy przypadkiem  przy- 
■tęi do państw a światła i słcńoa, jasnej my
śli i głębszych uoauó, rozkoszował się insbyn 
ktownie i bezkrytycznie skarbem pozyskanym. 
Niezwykła nroda kobiety pochlebiała mn przy- 
tem. Gdy w Alejaoh szedł obok pań tyoh, lab 
w ysunął się naprzód z Maiyą, jak  zanfany 
przyjaoiel i znajomy, szmery podziwu, budzo
ne przez piękność jej, upajały  go, napełniały 
dumą pewną i poczuciem wyższości. B^io to 
tak jaw ne, tak  znamionowało praw a własności 
iż po jednym  z podobnych spacerów jak iś nie- 
aręozny przyjaoiel powi szował mu głośno 
małżeństwa z tak  uroczą i to tą.

— M ałżeń s twa?
Borowieoki popatrzył na niego ae zdu

mieniem.
— No, tak , przeoież cała Warszawa wie 

jnż  o niem.
W Borowieokim zbudził się nagle suchy 

sohematylę i biurokrata. W yprostował się i od
parł z chłodem karoąoym;

— W takim  razie Warszawa wie więcej 
odemnie.

Skłonił się i odszedł. A zarzewie, n iezrę
czną ręką do dnszy rzucone, zam iast w niej 
zapalić płomień jasny doprowadziło ty lko do 
wybnohn dynamitowe m ateryały, przez la ta  
a iłe  tanu gromadzone.

M ałżeństwo? Cóż za pomysł d*nki.. 
Więc i tn czyhano na jego  m ajątek, na po- 
zyoyę i z trudem  zdobyte stanow isko? To 
rodzina Maryi m nsiała pogłoskę tę rozpuśoió, 
aby go nsidlić. Pomimo całego oburzenia i 
usieaienia, i. .chował dośó przybomnośoi sa 
mej by jej o m ałostkę podobną nie posądzaó. 
Wszak nie była waględem niego ani zalotną, 
ani kokietką. Traktowała go jak  roaumnego 
i równego sobie człowieka, jak  przyjaoiela 
niekiedy, nigdy jako dobrą partyę.

Ożenió się, zburzyć oaty gmach przyszło 
śoi, lak  mozolnie w ypracow anej? Za nio. 
W ykolejać się, obarczać obowiązkami, ależ 
to w prost szaleństw o 1 Gdybyż jeszcze koli- 
gaoye, protekeye, m ajątek... chociaż zresztą iO 
mu po posagu ? Przypuszczanie takiej może- 
bnośoi do niczego nie prowadzi, bo ta  nie 
miała posagn, w połączeniu zaś z inną nie 
przyohodził m a on na myśl wcale... Nie szu 
kał go, nie miał zamiaru szukać i nie po 
żądał.

Całe żyoie pracował i wybijał się mo
zolnie na powierzchnię po to, aby zapew nić 
so b ie : stanowisko, spokój i dostatek. Choiał 
się zatopić w nim „odgryźć44 jak  mówił, za 
w szy-tkie brak i i upokorzenia pierwszej mło
dości, za tę  walkę, w jakiej jeżeli nie siłą

pięści, to siłą lokoi, wysuwał się naprzód 
Doszedł nareszcie do oelu i wi< ia l , dziś 
zgięte przed sobą karki podwładnyoh, w przy- 
szłośoi zaś, po dojśoiu do em erytury: tytulik  
honorowy, wykwintne, a pewnym aybaryty- 
zmem urządzone mieszkanie, prawo dogadaa- 
daania dyletaokim swym upodobaniom: fotel 
w operze, możność wyiaadów za granioę, 
komfort, dolce far niente i dzięki nieskazitel
nemu życiu, dzięki obolom rzucanym na do
broczynność, ogólny pokłon i uznanie.

Rósł, pracował, walozył z tym obrazem 
przyszłości w duszy, walozył dlz niej, z te
raz?... Nie, przenigdy! Miał tylko tyle, ile 
mu było potraeba dla podżwignięoia i w y
wyższenia siebie. Zalożywaay rodzinę, strą
ciłby ją wras z sobą do szaiyoh warunków 
życia. Praoowaó i walczyć więcej nie zdołał
by, bo praeoież karyera urzędnicza nie przed
stawia pola do żadnyoh nadzwyozajnyoh rzu
tów lub przeskoków, zaczynać za inną, aa- 
wraoaó na nową drogę aapóżno już było, za- 
póżao. Nie mógł dla romantyoanej chimery 
stawać się własnym kateir przywiązywać 
sobie kulę u nogi, któraby go ściągała ku 
całej nęday wyrobnioaej egaystenoyi, która 
raniłaby go i piekła wiecznie.

Przenigdy 1 Przenigdy 1...

Anatol Kreytanounki.

(O. d. a.)

Kapelusze, Cylindry, Laski, Parasole m ,,^s^  Nowości1 e. Maciayskiego
"  ^  * j  J  7 7  Lwów, róg ulloy Jagiellońskiej I Trzeciego le ja .
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Abendpost nabyciu Raheity przez Rosyę a r ty 
kuł w stępny pośv jóa. Uważa ona wprawdzie 
rzecz ję za mało ważną, ale Anglicy, i jak 
wid simy, Włosi sadzą o tem  inaozej.

2  ^ T i e c L a s L i S b -
W iedeń 7 sierpnia.

O ostrjkcya  niemiecka przerażona wie- 
śoiam -nadeszły n z W ęgier w ostatnich 
dniaoh o  nowrooie do Rady państw a, obsyła- 
nej przea sejmy, uspokoiła się nieco w sobo
tę, soostraogłszy,, że długo zap w4« dana kou- 
ferenoya hr. Thnna z br. Banffym dłu \ ej
trw ała, n iż p o trz e b . na to, aby sobie naw ;a
jera powiedzieć, i i  po.ozum ;eni(_ jest niemo
żliwe. Hr. Tnun, dr. Kaizl i dr. Baernreither 
konferow rli n \ |jiie rw  rano od 10 do 1 z br. 
Banffym i . Lukaczem . ..Potem sami austryaccy 
m in is trw u e  mieli naradę, a równocześnie z 
Węgier ikimi konferował m inister wspólnego 
skarbu Kallay, późo.ej przyjechał na konfe
re n c ję ,^  Lukaczem dr. Kaizl, a w a ż c ie  p j -  
p o ln ln ł rażem  m w ęgierskim i i austryaekim i
m in ist m konferował też hr. Gołuohowski
i Kalla* i- - •••

Gp>ia re z u lta t wydały ‘ kónferettoye, to 
je s t  niezbadaną t*jemrucą, dzienniki tylko 
dowiaduj* się; «e nie pizyszło an . dc zgody, 
ani też  do stanowczego rozbratu między kou 
forującym i i ża br. Banify ma w ciągu bieżą 
oego tygodnia wyjechać do I chla, aby oesa- 
rzowi iaó ' spraw ę 4a stauu rzeozy. Nie wia
domo natom iast czy też i hr. Thun do cesa 
rza  się wybierze.

Z tego w szystkidgo wnioskuje niem ie
cka obstrnkoya, że na razie nie grozi jeszcze 
Anstro-W ęgrom podział na lwa oddzielne 
państw a, coby niew ątpliw ie wkrótce po rozer
waniu wspólności ekonomicznej, istniejącej 
dotąd między Anstryą a Węgrami nastąpić 
musiało. ~ Niemiec! a obstrnkoya nniemożli- 
wiwsz wszelki) pracę w parlam encie dopro
w adziła ‘do tak  groźnego "tana, a doprowa
dziw szy, przeraziła się go i n ieib  ąc się mi- 
moto i te raz  nawet cofnąć, raz po raz apelu
je  do p a trio ty zm u  i lojalności Węgrów, aby 
n ie  korzystali z, sytuaoyi wytworzonej s ta 
nem rzeczy w Austryi.

- To też z uciechą pow itała obstrukcya 
arcyzuł Pester Lloyaa, w którym  powiedziano, 
iż oessrz nie .dopuści do ;iadnej stanowi zej 
zm iany jstaw i polityki ze względu na swój 
jubilensa i że Węgry zgodzą się ostatecznie 
ni prowizoryczne przedłużenie ugody u a rok, 
dwa, albo nawet aż do -oku 1906 t. j, do 
chwili, w k tó ii j  gasną trak ta ty  handlowe, 
zaw arte z obcymi państw am i. Pester L'oyd 
przypom ina ie  jo*  . w roku 1896 term in r. 
19Q3 uznał hr. App nyi za najodpow iedniej
szy do. o d n a o e n ia  ugoJy.

W szysjko ito na razie, nspoaoiło ob-trak  
oyę, źe, katastrofa, nad której brzegiem  Au- 
stryę postawiła zwojem Dostępowaniem, od 
w lokła aię .przynajmniej na  dni k ilka — po
nieważ rjedńak  katastrofa ta  nie je s t  zupei 
nie zażegnana, więć obstrukcya wszeikiemi 
argum entam i stara  się odsunąć o i  siebie od 
powiedział ość za nią, a zwalić ją  na tych 
w szystkich, k tórzy  wedle własnych słów 
Notoej Pfesśp od dwndziestu la t  praoują nad 
tem , aby ^Niemoy w Austryi nie byli niozem 
innem , ja k  ty lko takim  samym jak  inne na 
rodem . •> -

Rąidą państw a i sejm  w ęgierski wedle 
pogłosek postanow iła km ferencya m inistrów  
zwołać :ia 5 wrześni ', a tymczasem dalej 
prowadZ'ó rokowania

starszym w Chorostkowie, S. Szpakowskiego 
młodszym w Wielkioh Oozaoh, K. Fuozka 
kierującym w Putitityńoaoh, F . Pieniążka w 
Brzozie Stadniokiej, J .  U rbana w Tarnawce, 
Pelicównę w Handzlówoe, Z. Łukaszkiewicza 
w Trześni, M. Matkowską w Dobrotowie, S. 
Kaniowskiego w Pstrągówce, M Zwolińską 
w Liskach, B. Ryndaka w Gogolowie, Annę 
K nurkiew iozjwą w Paprotnie, M. Hreczańską 
Kozicach, T. Iwińskiego w Ruzdwianach, W. 
Arkusiewicza w Mikulińoach, W. Regieca w 
W róblowicach, J . W róbla w Łękawicy, K. 
Fiutowskiego w Rozważu, A. F iraka w Juś- 
kowicach, J  Zegadłowiczównę w Kondratowie, 
J . Ryżewskiego w Połoniczme, W Michał kie- 
wicza w Gwuźiźcu. K. Rożankowską w Nowo- 
sielou, M. Kurbasównę w Huoisku Turzańskiem, 
A. Snopka w Lnbeszce, K. Jezierskiego 
w Woli Mazowie -kioj, M. Miejskiego w Buco- 
wie, W. Ozgę w Brzegach. M. Sękowską w 
Bazarzyńcach, M. Czerniawskiego w Stańko- 
c ach , J . Staukiewiczową w Tarnawie, F . 
Hudzikiewicza w Starej Wsi, S. Lubieńoa 
w Oskrzesińcach, S. Szezerbakównę w Potoku 

S. Piasec-znego w Kamionnie, M Martyń- 
zówną w B. Łuhu, Paulovitschównę w Konie 
czkowie, J . Sławskiego w Dereniówce, J . Tur- 
ozańskiego w Porchowie, M. Babina w Oleszy 
A. Stelfę w Browarach, K. Lisiokiowi cza w 
Hrchorowie,

5) samianować Ł. Wilhelma zastąpcą na
uczyciela krosieńekiego seminaryum nauczy
cielskiego męskiego,

6 )  przekształcić od 1 września 1898 s z k o -  

iy ludowe: 2-klasową w Toporowie w powie
cie brodzkiem na 4-klasową, jednoklasowe 
szkoły:

w Peremiłowie w pow. husiatyńskim , w 
Słobódoe Janow skiej w powiecie trembowel- 
skim  w Kluwincach w powiec e husiatyń
skim, w Brodach w powiecie wadowickim 
w Mukrzyskach w powiecie brzeskim, w 
Iw&niu Pustem  w powiecie borszczowskim 
w S tru tynie Niżuym w powiecie doliń- 
skim i w Woli Przemykowskiej w powiecie 
brzeskim na dw nk!asowe.

7) zorganizować deugą sziccłę ludcwą w 
w Dorożowie w pow:«3ie Samborskim i w 
Liskach w powiecie kołomyjsk m o.11 w rze
śnio 1398 r.

8) wyłączyć gm inę Świniary ze związku 
ozkoln-go w Grobli w powiacie bocheńskim,

Bieńkowice ze związ i u s z k o l n e g o  w 
Cerekwi w powie )ie bocheńskim,

Lgotę za zw iązku szkolnego w Witano- 
wicach w pow. wadowickim,

Lężkowice ze związku szkolnego 
Książnicach w powiecie bocheńskim,

kolonie na obszarze dworskim  w Tom a
szów ach ze związku szkolnego w Tomas.zo 
wcaoh w powiecie kałuskim  zorganizow ać 
wszę zie tam po jednej, a na ostatn im  obsza
rze wyłączonym dwie osobne szkoły ludowe 
jednoklasowe od 1 września 1898.

w

Rada szkolna krajowa
r  ’

uchwaliła 4 bm.
1) •wyrazić p. Fr. Szediwemu z Łańcuta 

uznanie i podziękowanie za działalność na 
stanow isku przewodniczącego rady szkolnej 
łańcuckiej,

2) zatw ierdzić wybór B. Tymofij jzuka z 
KniaźHwoia na reprezentan ta zawodu nau
czycielskiego i. radzie szkolnej okręgowej pe- 
ozeniżyńskiej i wyznaczyć n‘j drugiego rep re 
zentanta. taw odu nauczycielskiego w tej ra
dzie J  -Kulczyckiego z Peczeniżyna,

3) • wyzi aozyó J. Łopatyńskiego * T ar 
nobrzege na reprezentan ta za wodo nauczyciel 
skiego w  .^djsie szkolmy okręgowej tarno
brzeskiej, - : -

4) zatiuauować nauczycielami w sŻKołaoh 
ludowych :>• W. Kozłowską starszą nauozycielką 
w RudkaoL, Bronisławę F.-ankowską młodszą 
W Nadwórnio, W. Longchampsównę dyrektor
ką szkoły wydziałowej żeńskiej im. św. Anny, 
M. Skrzyńską dyrek torką szkoły wydziałowej 
żeńsk ej im. oes. Elżbiety, M. Kalinowską, K. 
Borkowską i M. Móchnaoką w szko l) w ydzia
łowej żeńskiej im. św. Anny, L. Radewiozó- 
wnę, B. Schulbaumównę i L. Piekarską w 
szkole' wydziałowej żeń ciej im. Czackiego, 
M. Alekssndrowiozównę, H Szatkow ską i B. 
Bieńkowską szkoły wydziałowej żeńskiej im. 
oes. E lżbiety wuzystkie we Lwowie, S. Gro- 
towską młodsz^ w Skawinie, B. Czeohaka i 
M. Czeohakową starszym i a R. Nestajkó- 
wnę młodsi w Dobrotworze, Michała Kaletę 
k ieruj,_ym  w Rikszo wicach, P. Dobrudzkiego 
kierującym  w H arankaoh-Kutach J. Pardya- 
ka młodszym w Trzemeśni, W . Doniohtównę 
młodszą w  Strzeliskach Nowych, J . Popadinba

K R O N IK A .
Lwów dnia 8 Sierpnia.

AwansniŻMZjfCh urzędników  kolejow ych 
W obrębie stanisławowskiej dyrekcyi kolejo- 

ej awansowali na płace 900 zł. maszyniśoi 
W , Ziarki,-wicz i F  Mar-sch, na płacę 800 zł. 
kancelista Błażej Popiel i m aszynista Frauoi- 
szek Hein, na płaoę 750 zł. maszyniści F ra n 
ciszek Przybylski, Stanisław  Wasilewski i Jó 
zef Sohmer, ua płacę 700 zł. maszyniśoi 
Ignacy Cicimirski, Józef Graff, Antoni Szeli 
gowski, Karol Krzywka i Michał Scuch y na 
płacę 600 zł. maszyniści Jan Hauser, August 
Szumski, Karol Doerfler i M.chał P iw oński; 
telegrafista Juliusz Woo-J, na płacę 600 zł. 
kan eliści W ładysław Muenz, Jan  Ośmiałnw- 
ski i W łodzimierz Ł o p a tjń ik :, z Halicza Jó 
zef Gustk ewicz telegrafista, dalej m aszysiści 
Franciszek K uttina i Eryk Persohke, starsi 
konduktorow ie Franciszek Mayer, Jan  Koep- 
plinger, Flor. Dworski i Eust. Mielnik i ma
gazynier Ed. W inter, na płacę 550 zł. kance- 
liśoi E. W iniarski i J- Szatarski, banm istrze 
M aksymilian Bryk i Adolf Benesch z Halicza 
i starszy kondnktor Eliasz Sawa, z płacą 500 
zff zamianowani zostali banmisurzem Jan J a 
worski m aszyn istar Jan  Łowicki, Michał 
Zahtjkiew icz, Kazimierz Onitsch, Karol Ada
mowicz i Erazm  Niedaszyński, m agazyniera
mi Tadeusz Bernhard i Edward Mocek, tele
grafistami Józef Iwanejko, Adolf Wiche i S ta
nisław Bolwiński, a starszym i konduktoram i 
zostali zam inowani Szczepan Pełechowicz, 
K onstanty Sobolewski, Jakób Bielaniuk, Ed
ward Brill, Jakób Popowicz, Antoni Łuczyń
ski i Józef Błażek.

Odznaczenie. Cesarz nadał złoty krzyż 
zasłngi Fryderykow i Sutterow i z Bnczkowio, 
starszem u leśniczemu lasów łodygowickich i 
wilkowickich.

Podw yższenie kw aterow ego. Kolejowi 
urzędnicy stanisławowscy, którzy dotąd pobie
rali kwaterowe w wysokości 80°/# kw atero
wego urzędników kolejowych wiedeńskich, 
za staraniem  stanisławowskiaj dyrekcyi kole
jowej pobierać będą od 1 styoznia 1899 kw a
terowe to w wysokości 90%.

Zatw ierdzenie w yboru. Cesarz zatw ier
dził wybór Ignacego Pieniążka, właściciela 
dóbr Strzegocic na prezesa, a Tytusa Buj
nowskiego, notarynsza z Pilzna, na zastępcę 
prezesa rady powiatowej pilzieńskiej.

Egzam in z rachunkowości państwowej 
w nam iestnictw ie z łoży li: panie Mar r& Kari- 
ohówna, Helena Grzybowska i p. Leib Gold- 
berg z odznaczeniem, tudzież pp. Helena Dą
browska, K izim ira Hilscherówna, Stanisław a 
Byczyńska, Kleme s Kuryłas, Edward Podo- 
ski, E ustachy Wolański, Tadeusz Lebenstein 
i T deusz Sołtykiewioz.

S ingi sądowe fungujące w sądach pierw
szej i drugiej instancyi — za wyjątkiem  je 
dynie dozorców więziennyoh — ma prawo 
mianować wedle świeżo rozstrzygnienia mini
sterstw a sprawiedliwości trybunał apelacyjny. 
Ministerstwo równoczośnie rozstrzygnęło, że 
pomocnicy sług sądowych co do posśępowania 
dyscypliniarnego z nimi i oo do swoich kwa- 
lifikaoyj podlegają tym samym przepisom, co 
słudzy sądowi.

Opodatkowanie tow arzystw . M inister
stwo skarbu rozporządziło, że stowarzyszenia 
ekonomiczne, założoue na podstawie ustawy 
z 15 listopada 1867 z wyjątkiem  stow arzy
szeń nierejesirowauyoh, nie będą opłacały po
datku zarobkowego, i.stanowionego w drugim 
rozdziale nowej ustawy podatkowej, a nakła 
dają-?go podatek na towarzystwa obowiązane 
do składania rachunków publioznie, lecz będą 
opłacały ogólny podatek zarobkowy.

Do ks. arcyb. Isakow icza w sobotę po 
mszy złotej w imieniu kom itetu, który rię zajął 
obchodem jubileuszu ks. arcybiskupa, przemó
wił pr. dr. Finkel, który oddał hołd Jubilatow i 
także jako członkowi rady nadzorczej „Ma
cierzy Polskiej".

Imieniem duohowieństwa ormiańskiego, 
które jeszcze w piątók złożyło ks. arsybisku- 
wi życzenia przemawiał prześlioznie ks. kan. 
Kaj tanowioz. I imieniem deputacyi właści 
cieli dóbr obrz. orm. przemawiał p. Agopso- 
wicz. Również w Piątek składały życzenia de- 
pii;acy6 parafi; ormiańskich ze Lwuwa, S ta
ni-ławowa, Horodenki,"Kut, Brzeżan, Tyśmie- 
nicy, Czerniowiec i Łyśca, a dalej duchow ień
stwo łacińskie i greckie.

„Czytelnia katolicka" lwowska zamiano
wała ks. arcybisknpa swoim członkiem hono 
rowym a prezes jej prof, Thullie przysłał ży
czenia telegraficznie Dyplom wręczyli ks. ar 
oybiskupowi ks. Sz. Malarski, J. Drewnowski 
i M. Gajewski.

Wśród stosów telegram ów nadesłanych 
ze w szystkich stron świata był od: ks. kar
dynała Ledóchowskiego ż Rzymu, ks. nunoyu- 
sza Talianiego z Wiednia, prezydenta mini
strów Lr fhuna, nam iestnika hr. Pinińskiego 
z Wiednia, dr. J. Dunajewskiego z Zakopa
nego, p S mono wiozą byłego prezydenta lwow
skiej apelacyi, br. FI. Ziemiałkowskiego, rad 
cy dworu Seferowicza, radcy G. M authnera, 
rady p wiatowej zaleszczyckiej, od gminy 
izraełickiej łykieckiej , O. Smolisowsaiego 
generała OO. Zmai twychwstańców z Rzymu, 
księcia biskupa krakowsl i go Ju liana PuZj ny, 
ks. biskupa Soleck: ego z Przemyśla, ks. b i
skupa Czechowicza z Przemyśla, kf. biskupa 
Kniłowsk ego ze Stanisławowa, ks. arcybisku
pa warszawski go W. Pojiela, ks H. Kossow
skiego biskupa z Włoi ławka, ks. biskupa-su 
fragana A ndrzejow sk.jgu z Gniezna, ks. Au
gustyniaka proboszcza parafii Dąbrowy Górni
czej, ks. biskupa Gorycyi, ks. Konstanoyi San- 
gusz.kowej, dr. Dworskiego burm istrza p rze
myskiego, dr. KamińskiegO byłego burm istrza 
stanisławowskiego „Czytelni Polskiej" czer- 
niowieckiej, grona pań suozawskich, kollegium 
OO. Jezuitów  tarnopolskich itd

Popołudnia dany byi o g. 3 u dostojne
go Jubilata  obiad, ua który otrzym ali zapro
szenia liczni dostojnicy duchowni i świeccy 
tudzież wybitne osobistoś i naszego miasta.

U trzech stołów ząsiedlj: dr MniszeK-
Tchorznicki, prezydent ^pelacjii, d r Bobrzyń- 
ski, m arszałek hi. Badeni, kom endant kor
pusu generał Fiedler, generał Plentzner, 
hr. W łodzimierz Dziedu»zyeki, br. Loebl, dr 
G. Mttl-.chow.ski, Michalski, Wybranowski, 
Podlewski, dr. Marchwicką dr. Piętak, dr Ma 
lecki, A ugustynow icz, prezydent Dawid 
Abrahamowi! z, Torosiewicz, redaktor Platon 
Kosteoki, ks. arcybiskup Morawski, ks. biskup 
Weber, ks. arcyb. Hryniewiecki, ks. ks. infu 
łaci Zabłooki i Hausmann, księża kanonicy 
Lubomęski, Wałęga, Pawłowski, ks. Sapieha, 
Bryki zyński, hr. SbLrbek, ks. prowinoyał 
Ba em, k«. prow;noyał Dominikanów Thur, 
Wielowieyski, Sohechtel, Agopsowicz, ks. Fi
scher, ks. JaLner, ks. Knapiński, ks. dr. Pel
czar, dr. Krzysztofowicz, Moysa Rosochacki, 
ks. prałat K ajitanow icz, ks. Jachimowski, 
w icep.iezydeni Lidl, rejen t Kuryś, rejen t 
Szelewski, ks. probosz z bohorodozański r. g 
Paczowski ud

Kapela wojskowa pułku 80 przygryw ała 
na podwórzu.

Menu by.o następu jące, kanapki, rosol- 
nik klarowany, łosoś en belle noix, sos rave- 
gotte com ry sarnie sotte garni,. sos viande 
muss z oyranek a Ja cardinsl, bapłonki mło
de, spłuta kom pctj bomby imperial, sery, ka
wa, o w >ce.

Gdy nad-szła pora toastów ks, arcybi
skup Isakowiez jako solen*zunt pierwszy za
brał głos i złożywszy dzięki Bogu wzniósł 
zdrowi* Ojca św. i cesarza.

Następnie ks. arcybiskup Mor.iwsbi pił 
zdrowie jubilata, życząc mu, aby dożył i prze
żył 108 la t swego poprzednika ks. arcyb, S te
fanowicza.

Powtórnie zabrał glos potem bs Isako- 
wicz i wzniósł kie" oh na zdrowie bs. arcyb. 
Morawskiego i pomyślność jego dyecszyi, ży
cząc jej areypasterznw i, aby także doczel:ał 
się jubileuszu.

Następnie dziękował za objawy miłości 
z kraju i z całej P. l s f e i  stąd przeszedł do 
m arszałka hr. Badeningo jako przedstaw iciela 
kraju  i narodu i na j nge ręre wzniósł oast 
na cześć Ojczyzny

Dalej pił ks. lsakowicz na pomyślność 
arm ii na rę :e komenderującego generała F ie 
dlera, p item na powodzenie miasta jako ży
wo bijącego serca narodu, na ręce prez. Ma
łachowskiego, dalej zdrowie hr. W łodninrerza 
Dziedoszyckiegu, jako pa trro ty  i swego szcze
gólnego przyjaciela. Wszy stkie przemówienia 
ks. jub ilata  podały serdecznością i namaszczę 
niem.

Prezydent Małachowski podn ósł w swem 
przemówieniu gorącą miłeśó kościoła i ojczy
zny u Jubilata. On to pow.odział : miłość, zgo 
da l óześć 0’czyżnio. W tem też haśle kochaj
my sięl

Poseł dr. Mikołaj K rzysetofow cz wzniósł 
od Ormian, imieniem dyecizyan j od całej 
ziemi polskiej zdrowie arcypasterza,

Ks. lsakowicz dziękował w osobnem 
przem ówieniu wszechnicy Jagielońikie, za ty 
tuł doktora św. teologii, na co rek tor Pelczar 
w odpowiedzi podniósł zasługi Jubilata  jako 
kaznodziei „złotego serca".

Redaktor p. Platon Kostecki pił na 
oześó narodu ormiańskiego.

Poseł Teodorowioz >a zdrowie nas wszy- 
stkion i na cześć narodu polskiego.

Ks. arcyb iskupow i Isakow iczowi zło
żyła życzem a jubileuszowe wczoraj w nie
dzielę deputacya towarzystw  robotników ka
tolickich lwowskich „Jedność" i „Przyjaźń". 
Deputauyę poprowadził ks. Chęciński proboszcz 
od P. Maryi Śnieżnej, a deputa^rs, którą skła
dali pp. Muller i Hordyński, złożywszy gra- 
tulacye, upraszała ks. aroybiskupa, aby raczył 
być obecnym na poranku artystycznym , który 
w przyszłą niedzielę ku czci ks. arcybiskupa 
oba powyżizc tuwarzystwa urządzają. Ks. ar. 
oybiskup przyrzekł wziąć udział ■ tej uro
czystości.

I leu ry k  M elcer św ijci tryum fy koncer
tując w miejscach kąpielowych. W ubiegłym 
tygodnia dał koncert w Zakopanem, który 
zgt madził ca<ą kolonię zakopańsbą w sali 
koncertowej. Publiczuośó była szczerze za
chw yconą, a po odegraniu sonaty appa- 
sionaty entuzyazm  słuchaczów doszedł do 
zenitu.

Obok znakomitego artysty  zbierała za 
slużone oklaski panna Pilarska, so, ran stka 
uczenica pani Róży Totowej ze Lwowa której 
piękna in terpretacya pieśni zasługuj > na 
szczere uznanie.

Z jizd  nauczycieli opozyeyonislów, iwo*’ 
łany na sobotę do S try ja  uchwalił domagać 
się zrów nania nauczycieli codo płacy z u rz ę 
dnikam i państwowymi.

D w unastoletn i zabójc,i. W Rozłuczu pod 
Turką bawił się nabitą strzelbą syn m aszy
nisty P. i przypadkiem  zastrzelił brata swego, 
dziecko, liczące dwa lata.

Sam obójstwo. W Stanisławowie z zupeł
nie nieznanej przyczyny odebrała sobie życie 
zażywszy cyankali, 19 letnia dziewczyna Re
gina Roissmakówna, córka zamożnych k a 
pców.

Ks. S to jalow skl uwięziony w Białe po 
przesłuchaniu przez starosty został wypu
szczony na wolność.

Na co zeszli. Inspek torat szkolny cie 
szyński ua jŚłląsku wydal spis książek pol
skich, utóre zakazał uczniom szkół śląikich 
czytać. Na tym  indeksie figuruje między in 
nymi „Przedświt" Krasińskiego „ponieważ za
wiera polityczne podjudzz ii .“ — „Skargi Je 
remiego" „ponieważ szerzą nienawiść i sła 
wią polskie powstania" — „Listy króla Jana 
III" „ponieważ nie w yrażają się lojalnie o 
cesarzu Leopoldzie I" — i nakoniec „Księgi 
narodu*; olskiego" „ponieważ pełne są polity
cznych podjudzań". Inspektorem, który po
wyższe dzieła zniżył do pozioma agitacyjuyon 
broszur jest p. Armand Karell.

„Nowa Pressa", podając pismo lekarzy 
i przyrodników polskich, wystosowane do 
wiedeńskie o Koła polskiego z żądaniem, aby 
się u rządu ujęło za prawami i godm. ścią 
obywateli austryack ich , podeptanymi przez 
policyę poznańską , gdy zakazała Polakom 
z Galicyi brać udział w zjeżdzie poznańskim 
— powiada, iż samo to pfsmo jest uspraw ie 
dliwieniem zakazu i że rząd austryaoki nawet 
gdyby mógł coś zrobić przeciw memu, to je 
dnak nio nie uczyni.

K atastro fa  kolejow a zdarzyła się w n o 
cy z soboty na niedzielę na linii kolejowej z 
Wiednia do Chebu pod stacyą Gmui dem. Po
ciąg osobowy z Wiednia dopędził pociąg po- 
s leszny idący przed nim i udersyl na m go 
Ciężko rannych je s t  sześciu podróżnyoh i m a
szynista pociąga osobowego, który był powo 
dem katastrofy, bo jeebał dwa razy szybciej 
niż przepis nakazuje, 21 podróżnych i 4 kon
duktorów  lżejsze odniosło rany. Polaków mię
dzy ranionym i nie ma.

Mail obsćrukcyouiścl. Niemcy austryac 
oy doprowadzają obstrukcyę do absurdum . 
Aby nie d*ó Czechom tego, co się im słusznie 
należy gotowi wyrzec s:ę wierności dla cesarza, 
z której dotąd tak słynęli. Co większa, nawet 
u dzieci, zaszcz-jpiają nienawiść narodową i 
polityczną. Lublańska rada szkolna okręgowa 
musiała s ę zgodzić na wniosek inspektora 
szkolnego, który  prosił, aby nie zmuszać 
dzieci niemieckich po szkołach do udziału w 
manifestacych, urządzanych na jub ileusz ce
sarski, gdyż nauczyciele nie są pewni, że 
zdołają powstrzym ać uczniów od antydyna- 
stycznych dem onstracyj.

S tra jk  10.000 cieśli wybuchł w Amster
damie.

R odzinie Bis m arka nie złożył car kou- 
dolenoyi.

M ilion m arek  w towarach pochłonął po
żar, który on^gdaj wybuchł w m agazynach 
p rr lu  hamburskiego Pożar trw ał 5 godzin, 
zanim  zdołano go zlokalizować.

Na pogrzeb ks. k a rd y n a ła  przyjechał 
wczoraj do Lwowe hr. Abensper^ Tra n, re 
prezentan t cesarza. W dalszym  ciągu złożyli 
kondolency telegraficznie: ks. biskup ta r 
nowski Łobos, k:óry z powodu niedyspozy 
oy nie będzie obecnym na pogrzebie, w któ
rym wezmę udział wszyscy inni biskupi gali
cyjscy łacińscy i ruscy, dalej m inist u By- 
landt Reidt, biskup dr. Kohn z Berna moraw
skiego, rada powiatowa rudecka, rada miejska 
kołomyjska, krakowskie tow arzyitw o wzajem 
nych ubezpieczeń, wiedeńskie poselskie Koło 
polskie przez posła Jaworskiego ze Skw arza 
wy, ks. Adam Sapieha, przem yślański zbór 
izraelicki, wydział powiatowy gorlicki i rada 
m iejska gorlicka itd.

Wczoraj o godzinie 5 popołudniu p rz e 
niesiono zwłoki ks. kardynała w otoczenia ar- 
cybisków lwowskich i ruskich bisknpów gali- 
oyjskioh z kaplicy domowej do cęrkwi św. 
Ju ra . Mnóstwo duchowieństwa otaczało tram  
nę, a ; arastas odśpiewał ks: biskup Cze
chowicz.

Uroczystości pogrzebowe rozpoozęły się 
w poniedziałeK rano o godzinie 5 w cerkw 
św. Ju ra  ruskiem  nab żeństwem żałobaem, 
mianowicie „Jutrznią", do której odprawienia 
wezwano najlepszych rytuaiistów  z całej dye 
cezyi z powodu trudności liturgm z iycL tego 
nabożeństwa. Następnie o godzinie 8 mej od
prawiono 4 msze równocześnie. U wielkiego 
ołtarza miał mszę śpiewaną ks. arcybiskup 
Is kowiez, z akompaniamentem fisharmonii, 
k tórą um yślnie w tym  celu do cerkwi spro
wadzono. Msze ciche miel : u ołtarza N. P. 
Maryi ks. b.sknp W ebtr, u ołtarza św. Jerze
go ks. biskup Puzyna, u innego ks. biskup 
Kniłowsk*.

Maryan Gustowicz

O godzinie 9-iej odprawił ks. arcybiskup 
Morawski u wielkiego ołtarza śpiewiulą mszę 
św. Na mszy tej śpiewał także chór „Lutni".

Po nabożeństwie łaoińikiem  odbyły się 
długie, przeszło dwu godzinuc modły żałobne 
wedle obrządku grecko katoliokiego. O !pra- 
wiali je  biskupi ruscy ks. ks. Kuiłowski i 
Czechowicz w asystencyi m itratów  i kanoni
ków i z udziałem kapłanów ze wszystkich 
trzech dyecezyi.

Podczas tego m bożeństw a siedzieli jo  
lewej stronie ołtarza w t. zw. faldistf rya< h 
biskupi wszystkich obrządków, po stronie 
prawej na złoconym fotelu zasiadł najw yższy 
podkomorzy hr Abensperg Traun, a w sta- 
1-ich kanonickich zasiedli m inister Jędrzejo- 
wicz, nam iestnik hr. Piniń.ki, hrabiowie Ka- 
zim rz i Sranisiaw Badeuicwi, prezydent dr. 
G. Małachowski i p. Dawid Abrahamowicz. 
Oprócz tego )yło wielu innych dostojników, 
między nimi kom endant korpuśny, senat ake 
demicki, ruskie stow arzyszenia i t. d. Pod
czas tego nabożeństwa śpiewał chór alumnów. 
Po nabożeństwie wypowiedział kazanie ks. 
kanonik Ba zyński, który w długiej mowie 
wyliczał za ługi i cnoty zmarłego.

W cerkwi zgromadzony był olbrzymi 
tłum  ludzi, a niezliczone zastępy zalegały 
plac praed gmachem św. Ju ra , natom iast na 
podwórzu ustawiono kordon żołnierzy, blużbę 
pełniły kolejno pułki piechoty 24 i 80.

Po godzinie 1 ej w południe wyniesiono 
trum nę z kościoła, przyczem k się 'a  łacińscy 
odśpiewali „Reąuiem" potem zaś orszak ża
łobny ruszył w drogę.

Pochód otwierały prooesye parafialne 
polskie i ruskie z krzyżam i i < horągw iam i. 
Dalej szły zakony męskie i żeńskie w szyst
kich obrządków, ti ięża ruscy z całej wsoho- 
niej Gal.oyi sz*i długim szpalerem, w środku 
zaś szły konwikty pani ńskie, chór „Zoiii", 
przedstawiciele ruskich towarzystw .

Ilalej s li weterani, muzyka, korporacye 
z chorągwiami chór alumnów, który ś dewał 
pieśni żałoi ne Bsethoyena, Niźankowskiego, 
Matiuka i Orłowskiego. Chóiem dyrygował* 
p. Korościl. Następnie szli m itraci. kanonicy 
i kapituły ruskie, za nimi kilkun. stu  księży 
niosących trum nę ze zwłokami. W niewiel- 
kiem oddaleniu za trum ną znajdował się sze- 
ś iokonuy baraw ar, za którym  szła siosira 
zmarłego 1'ekla Sembratowiczówna. W pe- 
wnem o d d r^ n iu  za nią postępowali d y g n ita 
rze cywilni i wojskowi.

Pu hód ruszył przez plao św. Ju ra  ulicą 
Mickiewiczowska Jagiellońską, Karola Ludw i
ka i Kopernikowską do ruskiego seminaryum, 
gdzie odprawiono t. zw. panachidę. W szystkie 
latarnie na ulicach, którem i przechodził kon
dukt żałobny, osłonięte kirem  zaświecono. 
Ogromne tłum y ludu zaległy ulice i place, a 
kou uuiba ya tram wajów i dorożek była na 
dwie godziny wstrzym ana. Po „panaihidzie" 
koło grecko katolickiego sem inaryum  kondukt 
ruszył w dals_ą drogę ulicami Kopem kow- 
ską, Lipową do cerkwi św. Jura, gdzie zwło
ki zostały złożone na wieczny spoczynek.

Do w nętrza katedry z powrotem weszli 
prowadząoy uondukt ks. biskup Czechowioz 
wraz z in fu łttam i kapituł greoko-katol.okich, 
tudzież ks. aroybisknp HryniewiBoki, ks b i
skup Weber i ks. infułat Hausrrann oraz hr. 
Abenspeig Traun, dr. Jędrzejow icz, hr, Piuiń- 
ski, h .. Badeni, generał Fiedler, p. Jan  Lidl, 
dr. M-ł&chowski, oraz wyższe duchowieństwo.

Po odprawieniu modłów pzzez prowadzą 
cegr kondukt ks bi.-kupa Czechowicza i od
śpiewaniu ostatniego „W ioznaja pam iai" sjm- 
szczono sarkafag oo podziemia katedry  św. 
Jura. Ni tem o lrzęd  pogrzebowy o godzinie 
poł do 4 po połndniu zakończono.

W podziemiach katedry chowano j e 
szcze w zeszłym wieku, za czasów Razyliań- 
skich, dostojników Kościoła greoko-katolic- 
kiego. Pomiędzy arkadam i sklepień podziem 
nych znaleziono obeonie ośm dobrze za ho 
wanych trum ien, z tych jedną z herbem 
Szeptyokich.

Trumny te złożono razem jedna n i  d ru 
giej i razem w osobuej krypcie zamurowano. 
Obok tej k rypty  przygotowano drugą c»łą 
wycementowaną dla zwłok śp. kari ynuła. 
Wejśc e do niej znajduje się wewnątrz ka
tedry po prawej stronie. Po zdję iu  drew nia
nego podium, umieszczonego w kam iennej 
posadzce katedry, schodzi się z łatwością 
po sześciu stopniach w podziemia, gdzie 
o kilka kruków od schodów znajduje się 
krypta.

Hr. Hugon Abensperg - Traun, który  za 
stępował cesarza na pogrzebie śp. Kardynała, 
zamieszkał w pałacu namiestnikowskim . Jest 
to mężczyzna już w podeszłych latach , s i
wych włosów, Dociąglej tw arzy i wysokiego 
wsrostu.

M inister Jędrzejowicz, który przyjechał 
na pogicieb śp. kardynaia, zamieszkał w p a 
łacu Badenioh na ulicy Tr, eoiego Maja i Nm 
zaciągnięto wartę wojskową honorową.

Z Moraw przybył ks. dr. Stojan, poseł 
do Rady państwa, jako  delegat klubu chrze- 
śoijańsko-slowiańsaiego, oraz w im ienia Apo
stolatu św. Cyryla i Metodego".

Uniw ersytet Jagielloński i akademia u- 
miojętności wysłały na ręce gr. kat. bapit ły 
m etropolitalnej we Lwowie depesze kondo
lencyjne z powoda zgonu śp. kard. Sembra- 
to wieża,

.'w in ię r jiu  zo t a l  na czas pewien i d. 
31 z. m. urząd pocztowy radaw ski w p iw ie-, 
cie jarosław skim , a wsie Radawę z Łapajów- 
ką, Cetnlę, Mołodyoz i Zarrdaw ę włączono do 
okręgu doręczeń urzędu wiązowniokiego.

U C hodoikow cach otwarło lwowskie 
Zgromadzenie SS. Miłosierdzia u św. W incen
tego a Paalo ochronkę dla dzieci. Do oohron- 
ki należy też kaplica, której wymalowania 
podjął się młody artysta  lwowski p. Ju lian  
Kruczkowski, który  tak  świetnie się w y w ią 
zał ze swego zadania, że wdzięczne Z roma- 
dzenie za pośrednictwem swej przełożonej 
postanowiło mu wyrazić publiczce podzięko 
wanie.

Po sprzoceco z m ężem  rzuciła się w 
niedzielę piękna 22-letnia pani H. z balkonu 
drogiego piętra  domu na nl. Ormiańskiej we 
Lwow.e na brok; żs nie zabiła s.ę na m iej
scu, zawdzięcza to tylko przytom ności um y
słu, sile i zręezuośu  służącej, która polów - 
czi s stała na balkonie pierwszego piętra i 
spadają ą panią H. uchwyciła za suknię. Pani 
H. ciężko się pokaleczyła.

P. $mła*rnpi układ ku ł (ro w eró w ) , przyłi :rów  i części układów#v% z pterw ^zu- 
i zed n ych  ftth ryk  31 n yietskicL , niem ieckich i am erykańskich



GAZETA NARODOWA i  Wtorku taia 9 Sierpnia 1898. Nr, 219. *
W n iedzielnych  w yścigach cyklistów  

na torze lwowskim, w których brali ndział 
wyłącznie tylko polscy cykliści w pierwszym 
biegu na 10.000 m. zwyoiężył p. Ossowski 
W arszawianin. W drngim  biegn na 2.000 m. 
wziął nagrodą p. Ruslaw, w trzeoim  na tan- 
demaoh pp. Eomonierski i Mańkowski, w 
ozwartym na 1.600 m. Alberti, w piątym  wy
ścigu z wyrównaniem  również Alberti, w 
szóstym  na 2.000 m. Gelpi, w siódmym ró 
wnież na 2 000 m. Sataleoki, a wreszcie w 
biegu ósmym na 10 000 m. p. Eomoniewski. 
Kilku cyklistów  się potłukło na szozęście nie
zbyt mocno, a między nimi najsilniej p. Lu
dwik Mękol.

Jub ileusz  arzędn ika-obyw atela  Z Gli
nian piszą n a m : Znany w szerokich kołaoh 
k raju  naszego i pobratym czego Sziaska ze 
swej w ybitnej swojej działalności obywa 
telskiej kom isarz rządowy naszego m iaste
czka pan Zenon Sylwester Rawicz Rojek 
obohodził tu  4 bm. jub ileusz 25 leoia w swej 
służby rządowej. Jakkolw iek p. Roiek w Gli 
nianaoh niespełna dwa miesiące przebywa, 
niemniej jednak  u rządzo io  mu w tym p a 
m iętnym  dniu serdeczną owaoyą. I tak woze- 
snym ra&kiem miejscowy chór ruski odśpie
wał w pomieszkaniu jub ilata  „Mnohaja lita  1J 
a m uzyka wykonała serenadc. O godzinie 9 
ks kauonik-jubilat Leonard W ierzchowski 
odśp ewał w kośoiele parafiiluym  mszę św. 
której wysłuohał jub ilat, w otoozeniu rodziny, 
fnnkeionaryu zów gm innych i wielu wiernych. 
Po nabożeństwie składali jubilatow i życzenia 
w jego biurze urzędnicy gm inni, polioya 
m iejska wraz z służbą lasową, połową i dro- 
gową, grono nauczyoielskie, kahał z rabinem 
i wieie osób prywatnych. Przem awiali imie
niem urzędników gm innych dr. Jan  Mo h ,  
lekarz miejski, imieniem nauozycieli kiero
wnik szkoły p. Franciszek Ligęza, a imieniem 
oałej służby gm innej rewizor polioyi p. Ga- 
łam uk. W południe zgromadzili się w pomie 
szkaniu jub ila ta : duohowieńscwo obu obrząd
ków, naczelnik sądu p. Janko, notaryusz 
Keerber, reprezentanci urzędów i władz miej- 
soowyoh, ozłonkowie rady przybocznej, leka 
rze, nauozyoiele. Toastowali na oześó ju b ila ta : 
księża kanonioy łaoióski.i ruski W ierzchowski 
i Baczyński, dyrektor Ligęza i dr. Mooh. J u 
bilat z wrodzoną sobie snagą przemawiał 
dw ukrotnie toastując na cześó wszystkich 
gości i duchów-eństwa osobno. Brat jub ilata  p. 
Mary a; Rojek ze Lwowa wzniósł zdrowie 
miejscowego proboszcza gr. kat. ks. Filetnoua 
Reszetyłowiozą, który jako założyciel szkoły 
tkackiej w Glinianaoh niezmordowanie pra- 
ouje nad podniesieniem ludu w kierunku eko
nomicznym i przemysłowym. W toaście wier
szowanym oddano należną oześó gospodyni 
p. Rojekowej, która z całą Uprzejmośoią czy 
niła honory domu podozas śniadania, podane-

fo z tradycyjną polską gośoinnością. W ciągu 
ma nadeszło mnóstwo telegramów, listów i 

biletów gratulaoyjnych ze wszystkich stron 
kraju i ze Szląska, Najważuiejsze tylko w y
mieniamy : Od hrabioatwa Fraueiszków Potu- 
liskicb i kolegów szkolnych ze Lwowa, od 
podkomorzego i starosty przemyślańskiego 
p. Zygm unta Pietruskiego, od całego gremium 
urzędników polityoznych i skarbowyoh z 
Przemyślan, od sekretarza „Maoierzy szkolneju 
i k a te .h ity j polskiego gimnazyum  Cieszyń
skiego ks. Józefa Londzina, od wybitnego 
patryoty  szląskiego ks. Karola Paździory, 
znanego przewodnika dziatwy szlązkiej na 
Wystawie lwowskiej w r. 1894, od czytelń i 
kółek n ln iczyoh  na Szląsku w Zabrzegu, 
Górnej Susze, Skoczowie, Istebnie od repre 
zentautów  rozm aitych instytuoyj, przyjaciół 
i t. d. Tak uozczono w szechstronną, o*ooną 
działalnośó obywatelską jub ilata , do którego 
kierownik szkoły p. Franoiszek Ligęza w 
swem przemówieniu zastosował słowa 
p o e ty :

W ciągłej przykłada i słowa postaoi
Rozdawaj siebie samego twej braoi.
Mnóż się ty jeden  przez czynów tysiące,
A będą z ciebie jednego tysiąoe. L. F.

P om nik  Mickiewicza, w ykuty z marmu
ru kararyjkiego przez znanego rzeźbiarza p. 
Tai.eusza Błotniokiego będzie odsłonięty w 
Stan stawowie 29 września br.

Ja ro sław sk ą  kasę chorych  rozwiązało 
starostw o jarosław skie z powodu zatargu 
między zarządem tej kasy a władzami polity- 
oznemi.

Sprawcy Izw. rozruchów  głodow ych
przem yskich z wiosny b. r. odpowiadać będą 
za występek z § 279 i 312 ustaw y karnej. 
Akt oskarżenia już im został doręczony.

Za ro zru ch y  przeciw  pollcyantow i ja 
rosławskiemu niejakiem u Markowskiemu, k tó 
rego tłum  podejrzy wał o powieszenie parob
ka, służąoego u kupca Kiliana, stanie przed 
trybunałem  prz< myskim 36 Jarosław ian, któ 
rym  już wręczono akt oskarżenia o zbrodnię 
z § 81 i występek z 279 i 312.

Z powodu rozruchów . W poniedziałek 
s tan ę ło  przed ki akowskim sądem 17 obłopów 
z Raj broda za napad na karczmy Wolfa i 
Afterguta.

II P P . B enedyktyn k  łae. lwów. w ko
ść. ele W szystkich SŚw. konsekrował ks. bi
skup Weber w towarzystwie ks. Twardow
skiego, ks. Sapiehy, wicerektora seminaryal- 
n r go i tłumów pobożnych, 6 zakonnio profe- 
sek : Benedyktę Kohmanównę, Mechtyldę Dro
zd iwską, Ludgardę Stachowównę, Izydorę Ka
liska, Gertrudę Sternalównę i Maurę Kul
czyńską.

Rym anow skie wyścigi. W sobotę i w 
niedzi- lę odbyły się w Rymanowie tegoro 
czne wyścigi konne, urządzone przez towa
r z y s tw o  zaohęty i wzajemnej pomooy w rho 
wie koni. Wedle postanowień wy^cigowyah 
we w sz y s tk ic h  bu gach mogły braó udział 
ty lko konie, będąoe w posiadaniu członków 
tow arzystw a zachęty. Udział publicznośoi był 
duśó znaczny, pogoda sprzyjająoa.

D zvń  pierwszy.
I. Nagroda {ań. Nagroda honorowa zwy 

oi^soy. Dla 3-letnich i starszych galioyjakioh 
i I ukowińskioh koni, które jeszcze żadnego 
b i e g n  o wartości 1000 koion i powyżej nie 
w y g r a ł y .  Meta 1600 m. Rotro. H. Brzozowskie 
go „Walhiire" pierwsza, p. Ostoja Ostaszew
skiego „I oannot“ druga tegoż „La M arqiise“ 
trzecia.

II. Bieg sprzedaży. 500 koron zwycięscy, 
200 drugiem u koniowi. Dla 3-leta. i 4 letu.

gal. i buk. koni półkrw i. Meta 1600 m. Wł. śniow czyka, J. Pańczyszyna dla Rohatyna, 
ibioha wałach „Nemo“ pierwszy, Augusta W. Niemoowa dla Sokala,_Ch. T urteltauba dla]

Gorayskiego „Balhitka" druga, kap. Peoha 
„Bobo Beohamel“ trzecia.

III. Maiden. 500 koron zwyoięsoy, 200 
koron drugiem u kon iow i; m eta 1200 m. P. 
Mary Jędrzejow icza „Dylągówka1* pierwsza. 
Pomiędzy ,M arengo“ p. Aleks. Korwin Bogu
ckiego i „Łańoutem “ p. Kazim. Ostaszewskie
go, bieg m artw y o drugie miejsce.

IV. Bieg z płotami. Nagroda honorowa 
i 700 koron zwyoięzcy, 200 koron drugiem u ; 
m eta 2400 m. P. W. Fibicha „Znioz“ pierw 
szy, p. Ostoja Ostaszewskiego „Licho* druga, 
h - Fel. Korytowskiego „Fair Lady“ trzeoia, 
kap. Peoha „Callina1* ozwarta.

V. Nagroda torn, bieg z przeszkodami

G ott“ pierwsza, p. Augusta Jordan Stojow- 
skiego „Murzynka* druga, hr. Fel. Korytow
skiego „My Dearling" trzeoia, p. St. Pieńozy- 
kowskiego „Nonsens* czwarty.

Dzień drugi.

TeleiLfamy i tilifmiitr
W iedeń 8 sierpnia. 

Br. Banffy i Lukacz odjechali do Bu-

Bóbrki, L. Sohmidta dla Delatyna, W. Mielni- 1 
ka dla Trembowli, J . Springera dla Zbaraża,
A. Czepielowskiego dla Ustrzyk, J . Sochackie
go dla Borszozowa, G. Appenzellera dla Ko- 
zowy, Jana Kozaozka dla Liska, Józefa K u-, 
zileka dla Mielnioy, Oldrzyoha Sm utka dla dapesztu.
Dubieoka, O. Junga dla Żółkwi, S. Buków- A n tiv«r i 8 sierpnia.

. K -  bułgarski z ks D anii, czarno- 
hobyoza, L. W alzera dla Sądowej W iszni, J. górskim wyjechali do Cetyni.
Borta dla Borszozowa, Z. Krzemińskiego dla J P ary  A 8 sierpnia.
Przem yślan, Wł. Ratajskiego dla Buska, Al. • Na obchodzie manifestacyjnym na 
Łabęokiego dla Zborowa, Feliksa Gołąbka dla cześó Doleta przyszło wczoraj do bój- 
Medemo, Jan a  Lisowskiego dla Jarosław ia, , . . „  . i i- • u * •
Jana Chmurowioza dla Krakowoa, Józefa £  ^  00 krzyczeli „m ech Żyje

700 kor. zwyoięsoy, 20Ó koron drugiemu. M eta|C iesielskiego dla Komarna, Em anuela reote Zola a tymi, co w ołali „niech żyje Bo- 
3600 -n. Rotm istrza H. Brzozowskiego „Helf Leitera dla Radymna, S. Stefanowicza dla chefort“. Policya interweniowała.

Mielnioy, J  Zaleszozuka dla Cieszanowa, M. P ary  A 8 sierpnia
Olechowskiego dla B ananow a, J. Sośniokiegc Wczoraj odbyły się wybory ściślej
dla Gródka, S. Szwarezyka dla Bukowska, A. , , J___ J y *
Szpilę dla Bukowska, A. Szpilę dla Oleska, G. ? ? generalnych. Wybrano 119 re-
M akuszkę dla Mościsk, M. Mocha dla Rady- publikanow i 9 konserwatystów, 
mna, P. W itw;okiego dla Skolego, M. Bur- R i y m  8 sierpnia.

I. Bieg płaski. 600 koron zwyoięsoy, 200 czyka dla Źurawna i K. Ruebenbauera dla Wiadomość „Now. Wremienia* jako-

f Z : _ _ _ _ _ _  py , “ r eU^ ® ? * » “* .  r.hnrał “ dmiri a «r u j • • , Balieita, aby Rosya mogła tam urządzićgier „imorązy arugi. | _  Stau urodzajów . We wschodniej części , f , . . . •* .
II  Bieg dwulatków. 1000 kor. zwyoięsoy, |jraj u Wedłng sprawozdań nadesłanych 30 lip- s ta c J7ę w ?glową, wywołuje tutaj mezmier- 

300 kor. drugiem u, m eta 1200 m. kap. Pecha egl) £n iwa idą łatwo. Zboża dojrzewają zwoi- D% senzacyę. Rząd włoski spodziewa się  
„Faits ton ohemin" pierwiza, p. Aleks. Kor- nB) gtopniiwo, nigdzie zatem nie ma braku urzędowego zaprzeczenia rosyjskiego, gdyż 
win Boguckiego „Daisy“ druga, p. Os'< jd  Osta- ro botmka. UkońozoDy spr «ęt żyta okazał meły zwierzchnikiem sułtanatu Raheita sa, jak 
zewskiego „Count Poletyi triecia, p. K. Wyd>itek w liczbie kóp natom iast bardzo do- wiadomo od lat 12 Włochy

Xowy Jork 8 sierpnia.
* Tutejszy „Herald* donosi, że wojska 

amerykańskie posuwają się ku miastu San 
Juan de Portorico wszystkimi gościńcami, 
prowadzącymi do tego miasta.

Oataszewskiego „Łańout“ ozwarty. uanałót i dorodne ziarno. Wedle tym cza-i . » o •
III. Nagroda rządowa 2000 .or. zwy- gowych donieaień zebrano z m o rg a : W jaro- C /O tyolO  o Sierpnia,

cięsoy, 300 kor. drugiem u, meta 2400 m. p. g}a wskiem i przemyskiem 7 kóp po 125 kg. Wczoraj wieczorem przybył tu ksią-
Kaz. Roztworowskicgo „Trebevioh“ pierw- tz  gi/a q w Mościakiem 6 kóp po 85 kg tz. żę bułgarski Ferdynand. Oczekiwał go
szyt p. (M oja Ostaszewskiego nI  oan not* 51 y q według innych doniesień z tei okolicy*
dn-ga, rotm. Brzozowakiego „Walkttre* wyła- 6 _ g  q, w stryjskiem  5 - 6  q, a wyjątkowo i
mywała.  ̂ __  więcej, w haliokiem i hrzeżańskiem 4 — 6 i 8

IV. Nagroda Jaszczewska. 800 kor. zw y
cięscy, 250 drugiemu, meta 3200 m. P. 08toja  
Ostaszewskiego klacz „Licho* pierwsza p. Wł. 
Fibioha „Znicz" drugi, hr. Fel. Korytowskiego 
„Fair Lady* trzeoia.

V. W iflki rym anowski bieg z przeszko
dami. 1000 koron zwyoięsoy, 400 koron 
drugiemu, m eta 4000 metrów Rotm istrza 
Brzozowskiego „Helf Gott" pierwszo p. Au
gusta Stojowskiego „Murzynka" druga, hr. 
„My Dearling* trzeoia.

VI. Bieg pocieszenia. Sweepstakes. Meta 
1200 metrów. P. Ostoja Ostaszewskiego „La 
Marquise* pierwsza, p. ftt. Pieńozykowskiego
„Polly* druga

K redy t w łościański. Sejm na ostatniej 
sesyi, ohoąo ułatwió włośoianom kredyt d łu
goterm inowy, pozwolił zaciągać pożyczki za 
prooentem 4*75 od sta w Banku krajt wym 
nietylko jak  dotyohozas gminom i powiatom, 
leoz także towarzystwom  zaliczkowym, nale- 
żąoym do związku stow arzyszeń i k som osz- 
ozędnośoi powiatowym i gm innym  — pod wa
runkiem , że instytneye te pożyozki z&oiągnię 
te w Banku krajowym  użyją na pożyczki dla 
ohiopów i że dla tyoh pożyczek w Banku 
krajowym  uzyskają owe tow arzystw a porękę 
odnośnych gm in ozy powiatów. Na takie po 
żyozki wyznaozył też sejm z funduszów ban  
kowych 15,000.000 zł Postanow ienia te uzy
skały ,uż sankoyę oesarską i obeouie Wydział 
krajowy rozesłał do wydziałów powiatowyoh 
okólnik, w którym  je  poucza o oałej 8prawie 
i  poleoa pouozyó o wszystkiem  ■: odległe da
nem u wydziałowi powiatowemu gminy, a za- 
r«zem wylioza warnnki, pod jakim i wydział 
powiatowy może dawaó takiem uż towarzy
stw a porękę i a pożyczkę, którą ono zaoią- 
gnie w Banku krajowym  dla dalszego rozpo- 
żyozenia jej między ohłopów.

W arunki te  są następujące: W ydział po
wiatowy zbada sta tu ty  towarzystwa, czy one 
isto tn ie m ają na oeln udzielanie kredytu 
ohłopom i zbada, ozy owo towarzystwo lub 
kasa isto tn ie ma zam iar użyó pieniędzy z 
Banku krajowego otrzym anych na pożyozki 
dla ohłopów niedroższe niż po 6 pro. Dalej 
zbadaó ma wydział powiatowy, czy poręka 
dana tow arzystw u nie oboiąży zbytn  o po
w iatu i nie narazi go na straty.

Zbadaó to będzie mógł w ydział pow ia
towy w związku 8tow arzy8zeń zarobkowych 
i w Wydziale ki aj owym. Za pożyczki zacią
gane w Banku krajowym  przez tow arzystw a 
zaliczkowe lub kasy oszozędnośoi powiatowe 
lub gm inne będą mogły dawaó porękę także 
i gm iny, a w takim  razie w ydział powiatowy 
zbada, czy gm ina z tą samą ostrożnością u- 
ohwaliła daó ową porękę, do jakiej ostrożno- 
śoi je s t  obowiązany wydział powiatowy.

P rzen iesien ia . Lwowski wyższy sąd kra
jowy przeniósł kancelistów sądow yoh: Eust. 
Przestalskiego do Kołomyi, B. Karpiaka do 
Śni tyna, Afr. Wintera do Stanisław owa, J . 
Czarneckiego do Buczacza, J . Strokonia do 
Przemyśla, J. Ribnera do Drohobyoza, B. Hła 
dysza do Tyśmienioy, H. W einberga do Lwo
wa, S. Emmera o Sambora, J. H aliniaka do 
Kołomyi, J. Gwiszera do Rymanowa, Ant. Ma
lika do Bolechowa, St. Sagałę do Dobromila, 
Tadeusza Gludowioza Szyklossy do Koło
myi, Bulgiewioza do Rymanowa, Władysława 
Laurosiewicza do Rymanowa, T. Liszankow- 
skiego do Brodów, M. Zwillinga do Boleoho- 
wa, J. Kałynu do Lwowa, M. W allersteina do 
Delatyna, F. W ielgusińskiego do Liska, J. Bie 
leckiego do Potoku Złotego, W. Musiała do 
Pruchnika, ? . Wnuka do Lwowa, J. Sohnei- 
dera do Zaleszczyk, W. Nowaka do Peozeni- 
żj na, W. Styżnka do Lwowa, K. Rudeńskiego 
do Mościsk, Józefa Iwaszka z Lubaozowa 
do Sanoka i Stanisł. Malickiego z Jarosław ia 
do Halioza zamianował K Bagnowskiego kance
listą sądów., dalej T. Niedzielskiego dla Droho
bycza, J. Drewniokiego dla Tłnstego, W. Tornń- 
skiego dla Jarosław ia, M. Kaczmarza dla Bo 
ryni, L. Freybergera dla Lubaozowa, J. Bonn a 
dla Kopyozyniec, Ch. Meblera dla Tłustego, 
J . Papaja dla Skolego, N. Tisohlera dla Łopa- 
tyna Jakóba Nadlera, dla Sokala, Jana 
Bernadzk.egO dla Sieniawy Jana SzusU  
dla Śniatyna, M. Ćwiklińskiego dla Stryja, 
Al. Stankiewicza dla Kołomyi, J. Harasymowa 
dla Komarna, S. Klahra dla Kopeozynieo, J. 
Pawłowskiego dla Złoozowa, A. Dobrowolskie
go dla Skałata, J. Sydora vel Sydorowiozą 
dla Mośoisk, M. Kupferberga dla Drohobyoza, 
J. Ślipka dla Grzymalowa, J  B urgharta dla 
Grzymałowa, F. Zielińskiego dla Budz_.iowa, 
J. D zijrbę dla Ustrzyk, J. Hausera dla S tani
sławowa, W. Kozorisa dla B ursztym , J. To- 
tuszyńskiego dla Doliny, Z. Koka dla Wi

kóp, w sokalskiem 7 - 1 0  q na Podolu i Po
kuciu 4— 8 kóp z wydatkiem po 120 i wię
cej kg. Średni zbiór można oceniać na 7 q z 
morga. Byłby to wynik dośó dobry, gdy rię 
jednak  uwzglę ni, że doDiee;enia powyższe 
poohodzą z oko o urodzajny! h i że znaczi e 
obszary żyta z wiosną przeorano, to pomija
jąc  już  dotmliwe klęski gradowe, można wno
sić, że zbiór ży ta  w Galioyi wschodniej bę
dzie tylko średni.

Zbór rzepakn wypadł lioho. Zebrano za
ledwie 4 —6 q, wyjątkowo tylko 8—9 q z 
morga.

Pszenioę zaozęto ląó dopiero po 20 lipoa. 
Spodziewany je s t zbiór dobry, donoszą je
dnak, żo pszenioa dojrzewa niejednostajnie, 
na ozem uoierpieó może jakość ziarna.

Z nomiędzy zasiewów jarych przedsta
wia się jęczm ień najm niej pomyślnie. Prze 
ważna liozba sprawozdań ocenia zbiór jego 
jako m ierny i średni. Sprzęt w toku.

Inne jarzyny  dobre, zwłaszoza ziemniaki 
ogólnie bardzo dobre.

Chmiel mierny.
Pierw 8zy pokos koniczyny dał 16, 18 do 

20 q z morga i tylko wyjątkowo więcej. Dru 
gi pokos będzie nieoo obfitszy, wiele spra
wozdań stw ierdza jednak i w tym razie sła
by porost. Zachodzi obawa niedostatku pa
szy,

Z zaohoduiej Galioyi doohodzą wiadomo 
śoi o bardzo dobrym urodzaju pszen.cy. Z ’ur
no dojrzało po • ob i dość równo i wypełniło 
się ładnie. Sporadycznie tylko pojawiła się 
śnieó na pszenicy to w niektóryoh okoli 
oach na pódgórzu ja k  w aądeokitm dośó ob- 
fioie. Drugi pokos koniezjny i łąk zapowiada 
się słabo.

książę Mikołaj wraz z księciem Mirkiem 
i ks. Franciszkiem Józefem Battenbergiem. 
Powitanie było bardzo serdeczne. W pa
łacu oczekiwała gościa księżna Miłena z 
córkami. Po wzajemnem przedstawieniu 
ministrów i innych dostojników udał się 
książę Ferdynand do pałacu następcy tro
nu Daniły, gdzie przygotowano dlań apar- 
tamenta. Ludność urządziła księciu owa- 
cyę, miasto iluminowano.

Londyn 8 sierpnia.
Wedle dzienników tutejszych wzma

ga się niebezpieczeństwo wojny z Rosyą. 
Carowa wdowa ma byó wielce stroskana.

B rn k erla  8 sierpnia

Dział ekonomiczny.
— Tegoroczne żniwa. Dojrzewania i

sprzętowi zbóż sprzyja pogoda, a na W ęgrzeoh 
urzędowe sprawozdanie konstatuje, że żniwa 
są lepsze, niż się spodziewano. Pryw atne wia
domości z Węgier są jeszoze bazdziej optym i
styczne, przypuszozają bowiem, że pszenioa da 
38 milionów cetnarów metrycznych. W  kra
jach austryaokioh żniwa są póżniejeae, ale i  
tak okazuje się, że i  ozimina i jarzyna da sa- 
pełnie średni plon. Jakoęó pszenicy, ży ta  i 
jęozmienia jest po większej częśoi (febra, a w 
Czeohaoh i na Morawie bardzo naw et chwalą 
jęozmień browarny. Galioya i A ustrya Niższa 
mają duży plon oiężkiej pszenicy i  ciężkiego 
żyta i łatwą będą miały konknrenoyę w eks
porcie. Nadzieje zbiorów roślin okopowyoh i 
ogrodowyoh są dotąd bardzo pomyślne. B arak 
oukrowy zapowiada plon obfity, a ziem niaki 
dadzą prawdopodobnie średni rezultat. Chmiel 
za dwa tygodnie już będzie można obrywnó 
a zapowiada jeden z najobfitszych plonów. 
Rośliny strąozkowe udały się doskonało a na
wet winna macica zapowiada zbiór pod zwglę- 
dem ilo i:i znacznie większy niż w pięoiu o- 
statinch la ta c ł. W niektórych okolioaoh deje 
się  uozuwaó brak deszozu i zboże jakoteż oko
powe rośliny mogą z powoda posuchy u- 
oierpieó.

W ciągnieniu losów wystawowych wie
deńskich padła główna w ygrana 25.000 koron 
na s. 15489 ur. 9, 5000 kor. ua s. 1449G ar. 
34, 1000 kor. na s. 740 nr. 33, po 500 kor. 
na s. 12076 nr. 44 i s. 15888 nr. 69

Wiadomości giełdowe.
Lir6w, dnia 8. *i«rj«ia 18(8. 

Ak r n Ktnfrę: Kolej gal. _ r o la  <wtwik* ad
200 ii. ni. k 210*60 do 213*—. Kolej Lwow-Csern.-Jasik* 
po 200 ii. w. a. 292*60 do 296 50. Banka hipoteesia aa 
200 ii. w. a. 879*— do 889—. Banko kredyt, aafia pa 
200 ii. w. u. 203*— do 210*—. Akoye garbarni naaasair- 
■kiej po 100 ii. i05*— do 212*—.

Listy saetawae na 100 ii_* Banks bipat. “U VL  
koronowe 96*50 do 97-20. 5% s 10»/„ prea. IftóW

Kalendarz.
We wtorek dnia 9 sierpnia br.: Roma

na i Sek.
We środę dnia 10 sierpnia br*: Wa

wrzyńca m.
We ozwa. tek dnia l l  sierunia br.: Zu

zanny panny.
Wsohód słońoa o godz. 4 min 52, za- 

ohód o godz. 7 min. 15.

dyt. gal.
w 57 lat. 98* — do 98*70, Towar*, kra- 

. _ em»k. 4°/, (I. emiiya) 97-60 do 98-20. 4% U. 
i. 41*/, lat. 97-70 )o 98*40. 4*/. loe. w 56-lataok 96*26 da 
96 96.

Obllgl ta  100 ii.: Galie, fandnus proplsaoyjsaga
4°/0 98*— do 98*70. Buków, fsndsiza pro- piaaoyisago rl»  
102*60 do —*—• Kom. banku krajowego 6°/, w. a. II. 
em. 102*30 de —•—, Potyczka krajowa 6*Ł w. a. 108-—■ 
do — — 4*/,*/„ 100-50 do 101-20. 4% obltgaeye kolejowe 
Banka kraj. 97-50 do —■ za 100 nom.

I.oey: Loay miasta Krakowa 26-69 do 28*50 Loay 
rniaita Stanisławowa 49*— do —

Monety. Dnkat eesarski 6*60 do 5*^0. Nap

Zdów między królem a  gabinetem co- do^in*—. ' 4W%“0ios”w*6b ia/°ioó-9o do fóo-oo. 
raz bardziej się zaostrza. Król żąda, aby krajowego 4̂7,“j îos « 5i lat. ioo*80 do ioi*eo. B u k s
gabinet na jesienną sesyę parlamentu w y- rajow?go ,u 0i* 
gotował projekt reformy wojskowej.

I rukeela  8 sierpnia.
Podróż kióla do Anglii wraz z mi

nistrem prezydentem wywołuje mnogie 
pogłoski. Jedni sądzą, że chodzi o nowy 
układ między Anglią a Kongo co do ob
szaru nad źródłami Nilu. Zdaniem innych 
podróż ta stoi w  związku z utworzeniem  
belgijskiej marynarki wojennej, o której 
król zdawna myśli. Koszta wynosiłyby  
200 milionów franków.

Slnaja  8 sierpnia.
Król Karol i następca tronu powró

cili tu wczoraj wieczorem z podróży swej 
do Rosyi. Na dworcu powitało ich całe 
ciało dyplomatyczne i naczelnicy władz.
Na drodze do zamku Pelesch zebrały się 
liczne tłumy i w znosiły okrzyki na cześó 
króla.

Wojna.

Sztuki p>ękne.
Z tea tru . W teatrze letuim  wznowiono 

dwie grane poprzedaieg i roku sztuki „Cyr
kowcy" i ,,Małka Schwarzenkopf*. W sztu- 
kaoh tyoh występowali jeszoze w świeżej pa
mięci nam będąoy śp. Ruszkowski w roli 
Landowskiego i starego Sohwarzenkopfa, p. 
Chmieliński w roli barona („Cyrkowcy"), 
p. Feldman w roli starego Firnłkesa. Obe 
ouie we wznowionych sztukach wypadły do
skonale te role, które spoczywały w ręka p. 
Czaplińskiej i p. Nowackiego. Czy jako L ii 
Landowska, czy jakc M iłka Schwarzenkopf 
daje nam p. Czaplińska poi naó, że je s t  ozdo 
bą naszej sceny, której nam w szystkie sceny 
polskie pozazdrośoió mogą. Głębia uczucia, 

tóra m aluje się w je j tw arzy i odbija 
w dźwięku głosu, znakomite wycieniowanie, 
odpowiednia miękośó i wdzięk w momentach 
lirycznyoh, a odpowiednia siła i ekspresya 
w momentach dramatyoznyoh — oto zalety 
j ej gry . Jo jne Firułkes to znown najlepsza 
rola w rep rtoarzu p. Nowackiego — nie gra 
go, lecz jest nim. To też w kołach znajo- 
myoh zwą go naw et żartobliwie „Jojne". T rn  
dno wyobrazió sobie lepszego przedstawiciela 
tej roli, a dodaó należy, że zauważyliśmy 
iż rolę tę  wystndyowaną znakomicie, jeszoze 
bardziej pogłębił obecnie i wj cieniował, niż 
dawniej, Teatr na wozorajszem niedzielnem  
przedstaw ienia był pełny.

Dr. Eug. B.
R łp e rto a r  tea tra ln y . T eatr le tn i :
We wtorek dnia 9 sierpnia br.; „Asekn- 

n o y a  m ałżeństw*, komedya w 3 aktaoh A. 
Valabr#gue’a.

We ozwartek dnia 11 sierpnia br.: „Gau- 
vaut, Minard i Spółka", komedya w 3 aktach 
Gondineta.

W sobotę dnia 13 sierpnia br.: „Wojna 
podozau pokoju*, komedya w 4 aktaoh Fr. 
Sohóuthana.

W niedzielę d. 14 sierpnia br. „Tąjemnioe 
Warszawy*, obraz seeniozny w 6 odsłonaoh 
Pawła Koźmińskiego.

W poniedziałek 15 sierpnia br.: „Wojna 
podozss pokoju*, komedya w 4 aktach Fr. 
Schónthana.

moDBij. un*»t eeusriKi o*eu <10 5* 'U. NipolMMM- 
9*49 do 9*59. PMimjwryii 9*47 do 9*57. Bnbof ros/juki 
srebrny 1*20*— do 1*25*—. Rubul rosyjski papierowy 1*J6*|J 
do 1*27 30 100 inarnk niemieekieh 58*50 do 69 —.

WI < i d. 8 sierpnia. (Tslegram aGa*ety Nar.*) 
Dzisiaj o godiin 2 minut 10 p* południu notowano ao 
giełdsie wiedeńskiej: kredyty 362*75, weg. układ kredy
towy 397*—, anglobanki 15/-75, łoadsrbanki 227*75, kelejo 
państwowe 362*60, ełbetbal 265.50. ak-j.e lytoniowo 188*— 
alpiny 167*—, losy tureckie 60 25, unrmbaaki 297*—, 
ruble 127 60, teuta hiszpańska —■ —

Walniejsze zmiany kuredw w ostatnim tygodnia 
były następujące:

Nowy J o rk  8 sierpnia.
* gubernator Portorica rozwiązuje od

działy ochotnicze i rozbraja je.
M adryt 8 sierpnia.

* Policya miała wpaść na trop sp i
sku anarchistów na jednego z wybitnych  
polityków. Zamach miał być wykonany 
w rocznieę zamachu na Canovasa.

Nowy J o rk  8 sierpnia.
* Rząd bez względu na rokowania po

kojowe nie wstrzymuje Milesa w pocho
dzie na San Juan de Portorico, lecz prze
ciwnie gotuje kilka mniejszych wypraw  
na wybrzeża Kuby.

M adryt 8 sierpnia.
* Królowa zgodziła się już na warunki 

pokoju ze Stanami. Urzędowe ich przyję
cie przez Hiszpanię zakomunikowane bę
dzie Mac Kinleyowi we wtorek. H szpania 
proponuje, aby natychmiast zaprzestać 
wojny i zacząć rokowania pokojowe i w y
znaczy do nich ks. Almadoyara 1 posła 
Merry-del-Vala.

M adryt 8 sierpnia.
* Po wczorajszej radzie ministrów 0- 

świadczył minister robót publicznych, że 
rząd w nocie swej oświadcza, iż przyj
muje warunki postawione przez Stany 
Zjednoczone. Notę hiszpańską zatelegrafo
wano wczoraj wieczorem ambasadorowi 
francuskiemu w Waszyngtonie, Cambono- 
wi. Pierwszym rezultatem tej noty będzie 
zapewne zawieszenie kroków nieprzyja
cielskich.

H aw a n a  8 sierpnia.
* Miasto Gibara, na w yspie Kubie, opu

szczone przez Hiszpanów, zajęli powstań
cy i zamordowali 18 ochotni ców hiszpań
skich.

W a a iy n g to n  8 sierpnia.
* Z pod Santjago de CJuba donoszą, iż 

udało się podnieść jeden z czterech pan
cerników Ceryery „Maryę Teresę* i od
prowadzić do arsenału morskiego amery
kańskiego w Norfolku w Yirginii.

Bant* papierów*
Auetryaek* rent* koro no w* 
Renta irebrna .
Benta iłota
4 pre. węg. renta iłota 
Węjr. renta koronowa . 
Anglobanki 
Zakład kredyt.
Węg. Bank kred.
Bank iwiązk. .
Anstr. węg. Bank 
Onionbanku
Anstr. zaktad kred. siuuisk.
Landerbanki
Alpiay .
Nordbany
Austr. kolei półuocnu-aaeb-.i. 
Kolej doliny Laby 
kol j państw. . 
kol j połud.
V. ark’ pap leniwe

30 lipce 
. 101*75

6 sierpnie 
101*80

. 101*15 10120

. 101*65 101 00

. 12166 121*80
. 12089 12080

98 95 9876
. 157 — 167*80
. 86086 263-10

897 — 3*6—
. m  - r/f—
. 906.— 908—
. 295*60 29760
. 449 - 462—
. 226 60 228*26
. 166 06 196-76
. 3405 — 3417*60

760 124949
. 264*75 265*60
. 361*— ! -

76 40 77*75
. 53*827, 58W27,

Z rynków towarowych.
Lwów d. 8 sierpnia. (Prsedruk s u reglowej „Gv 

lety lwowskiej") Pstenie* 8* -  do 8*5(ł# żyto. 6*76 
do 7*25, jęczmień browaray 6 76 do 7*59t in m eĄ  pa
stewny 6 — d« 6*60, owies 8 — do 8*25, do
1126 groch 8*5J do 9*— wyka «*— d* *AV-wpmia 
lni»nt —*— do aasienie konopna —— r
bib —*- do - * - ,  l»obik 6*75 do 7 h r  U fa V f»  
9*50, koniczyna czerwona galic. — - do — |fccałWu>|||k.

do -  , biała do -  aaył .
Imkarudza .tara 5 70 do 5*80, now* —.— do J
 .  do *—, ehmiei nowy na 66 ki. 01 88'^fcts*?
55. spirytus gotowy 1 7 — do 17*60, aa. błasiuv J  
1450 do 1 6 tymotka—*— do — — V?hrlaty —' 
do —*—.

Wiedeń dnia 8 sierpnia. Na po n . i-me^ terg ja-
wieziono 53d9 sztok wołów tn iznych i opmtowyr , w
 ( l tnk a Galioyi i Bab iny

Płacono aa galicyjskie woły 32 do 84, — 26 do 37, 
38 do 40 zł. , ,  „  . . .

Teodor BomosAan, dom komisowy bydła w# Wiodnia

pneniea na m .^-ezerwies 
iizenioa na jesień 
ijto na wiosnę 

iyto na jesień 
owiet na wiosnę 
owies na jesień 
knkurudza aa maj-czerw1 
kuknrndza na lipiec-sierpień

Mtjniiiae n*jwjzc_«
82* 8*46
8*06 8*29

6-63 "e-84

6 64 5*71

516 529

najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
magazyn towarów modnych pod firmą

P rz y je c h a l i  do  L«row%.

Dnia 8 sierpnia.
Hotel Zorza. J. Garapiohowa s  Kozowy, 

J. hr. Baworowaki z Kołtown, A. hr. Potooki 
z Wiednia, ks. M. Lewartow ski z Tartakowa, 
J. JabłonowBoy z Zagwożdzia, Wł. Jankow
ski z Roaoohowaoz, J. Blaseke z Kreohowio, 
A. Nenmann z Brtlasel, J. S trebinger z Wie
dnia, M. Czarnoyrska z Kijowa.

Hotel Europejski. Ks. dr. Sembratj 
dr. Korkns i J. S tange z W iednia, 
ozakoyrski z Drohobyoza, ks. Wołoez. 
ks. Uryo i Bodoliński z Przemyśla.

we Lwowie 
ulica Halinka 20*
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T y l k o  oo w y 8z ła  b a r d z o  za jmująca  
broszura  p. t :

Szczęście
la

L n ź n e  u w a g i
skreślił

S t .  B  O r o z a k ,

Nakład K s ^ r n i  Katolickiej
Ora IUB, MIŁftMlEGl

w  K r a k o w i e ,  Rynek 30. 
Cena egzemplarza 30 et., z prze 

syłką o 3 ct. więcej.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
pc t  ot. od wyrazu.

r,R U T  kolozasty cynkowany do ogro- 
* dzeń po złr. V -  za 109 m.drów (przy 
zn&ozniejsjym odbiorze dodaję i otrzebną 

ilość skóbeków do przymocowania lub o d 
powiedni opust). P io t r  C hrząstow sk l, 
handel Żelazn/ we Lwowie, plac Kapitul
ny 1 (naprzeciw katedry).

I l / o n r  ja I ■ 1/ Lwów, poleca wszelkie 
J- F 1 > I  1 IIR  in s t r u m e n t*  m u z y
O*' e i samoCTają'6. Cenniki bezpłatnie

OSOBA odpowiedzialna pizyjmie admi 
nistracyę kamienicy za jeden pokój 

z pizedpokojem. A. B. poste rest. Lwów

Bi l i  KO K O Z Ł O W SK IE J ulica Skarb- 
kowzla 3, dostarcza nauczycielki pry 

watne i nauczycieli.

UJ GRACU w bliskości Akalem ii han 
dlo«ej i innych zakładów naukowych 

znajdą uczący się wygodne pomieszcze
nie. Bliższej w adomośei udziela przez 
grzeczntśó St. Adam M arkiew icz, S y 
nek 40.

1 1 ’ P O W IE C IE  Zaleszezyckim, w okrę- 
V gn Tłusteckim, znajduje s ę w mająt 

ku S zo tro m iń ee  przy drodze murowanej 
prowadzącej z Jazłowea do Zaleszczyk na 
absolutnej równinie, w Jesie zwanym „Ło
za11, przeszło dziesięć tysięcy dębów pr.;e 
szłowieoznych gonnyeh , gładkich , zdro
wych, zdatnych na m ateryał — na sprze
daż. Bliższa wiadomość w Szotromilicach, 
poczta L a tacz , u właściciela. Wszelkie 
pośrednictwo wykluczone. 2'.'79

D ru t k o lc z a s ty
podwójny, cynkowany z kol 

eami co 12 cm., 1(0 mtr. 
złr. 3-50, z kolcami co 

6 metrów 100 stzuk 
złr. 4-—.

Siatka druciana do okien od m uch , zielo 
no lakierowana metr Q  złr. 1 — . Klosze
półkuliste, druoianj , do pó’misków średn.

om. 21 24 20 29 32
po ct. 40 45 00 60 70

Łopaty stalowe do drenowania szcychówki 
i fugi po złr. 1 — . Widły, grabie, łopaty 
stalowe — po cenach najniższych poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, płuc Mary a rk i 1. 9.

l i t

Piegi
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniaeb bezpowrotnie po użyciu 
S r .  C h r ln to f f ’a  znakomitego nieszkodli
wego A m b r a o r e m e .  Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal
nych słoikach po 80 et. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym O rlew “ 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Kellera, w Brodach w ap

tece Leona Kallira. 2654

w  Ł o b z o w ie . ***7
Z początkiem reku szkolnego 1898/9 

przyjmuje się do I. roku szkoły kade- 
ckiej w Łobzowie 30 aspirantów, do 
drugiego, trzeciego i czwartego roku 
liczbę odpowied ią do m-ejsc nieobsa- 
dzonych. Podania o pr yięeie do szkoły 
mają być stosowane do komendy szko 
ły kadeckiej najdalt-j do 15 sierpn a br 

Bliższe zawiadomienia, co do wa
runków przyjęcia, kosztów i t d ndzie- 
la na żądanie k 'menda szkoły

D o w y d z ie r ż a w ie n ia  
majątek ziemski na Bukowinie

pierwszej 
o .‘t kilo

zwy 300 morgów czarnoziemu 
jakości, 8 młyny i 3 karczmy, 
m itry od staeyi kolejowej Slofanówka, 
mila do H orodenki, tyleż do Zaleszczyk. 
Wiadomość u Dr. Dekańskiego, Lwów — 
Dworzec. 2969

stare i nowe sprze
daje najtanrej 

E m il W einer
WIBB 

L  S a lz th » rg » « s e

f «  .  M  francuski z najsławni. j-  
v O g D w w  szych firm, również

C o m ;  anstr. Berger Yolt  & Oinp.
po złr. 2 i 2'50 flaszka 

poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w R ynku 1. 43.

(Sfttml-Bnjeijier f itr Stuttgart 
uu&UlurtUmbfrj.

Abcttnemonts:
M 2 . S O .
vicrteljai)rlict>
YsrbreitefoteBlą

■ftnnonceiu 
2 0  PFg.die 

ktcinspalł. Zeile
tWiirHemberas

,  J u ż  o p ł a t n i e

4-7S 1

J S } :
za 100 kl 

workbm

d o  w a z y a tk lo h  a ta o y j  O a l lo y l  w a o h o d n le j

S u p e r f o s f a t  1 8 ° ! »  *  S “
2%  azot, 12% kw. fosf. rozp. „ V78
3% ,  20% » - -  51

jr jR l ttUiHUU %  ̂ 30% „ .  -  4-1
Do stacyj Galicy! zachodniej ceny zniżone.

Najściślejsza gwaraneya na podstawie analizy kontrolnej, bezpłatne 
wypożyczeniu znakomitych maszyn do siew i nawo/ów sztucznych. Najle
psza tomasyna na składzie. Dogodne warunki. Proszę w własnym interesio 
zażądać cennik i broszurę o użyciu nawozów sztucznych.

Dom ro ln iczy  ERNESTA BAHLSENA w K rakow ie
Biuro I nadawcze Karmeli tka 21. 2978

£ 3 t e 3 f c 3 f c a f c a f c 3 l a f c j f  

i r

Wirksamstes Jnsertions-Organ 
* Fiiraile Brancjjen

. t l i ć  J r \u f L i c j ę  ■

Pracownia rnsznitorslta i słład broni
B O L E S Ł A W A

J A f . K O W S K I E G O
wo Lwowie, ul. Czarneckiego I. 2

ma na skł.dzie w różnych systemach 
b r o n  m y ś l i w s k ą  , jak wszelkie 
bory. Pod gwaraneya przyjmuję w 

re, eracyę Cenniki graiis i franco.

J .  A .  B A C Z E W S K I  w e  L w o w i e
c. k . d o s taw ca  n ad w o rn y .

Esprit ii m Mam i’or
P ie r w sz e j  próby

U S T a j l e p s z e j  j a k o ś c i

o j
£

N
O

5 kg.
blaszanka

O
N
r t i
O
€
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SPIRYTUS
Z
>

:E

przy-

Z d o l n a  n a u c z y c i e l k a  udzielają
ca język francuski i nie,i leeki z kon- 

wersacyą , muzykę i objei i szkolne, ma
jąca kilkunastoletnią praktykę i chlubne 
świadectwa — poszukuje umieszczenia. — | 
Adres : , Nauozye;e li*“ w biurze Admini-j 
Si racy i Gazety Narodowej.

11 8PO L N E  M IESZ K A N IE  jest do wy
r u  najęc ia  ul. Łj< żakowska 1, 1. Dozor

ca wskaże.

C O S Z U K C JĘ  zdolnego OGRODNIKA. 
I  A dres. Tadeusz Cybulski w Humui- 
skacb, poczta Giąbowaica starzeńska.

B r j  n d / > i  m a j o v >  »
fanka C-kilowa złr. 2-28. Szparagi do 15. 
czerwca po t ł r .  2*40 paczka b-cie kilowa. 

D w ór Ł apszyn  - B rzeżany.

Pry w a tra  korespondeneya.
Stanisława. Wyjeżdżam dziecina u- 

kochana, do końca bm. Umieram z niepo 
koju co się * Tobą dzieje, dlaczego m e 
czysz. ■ zv mnie koihasz jak ja Ciebie? 
Odpisz w gazecie.

Kto dostarczy

i utti
2990

w wielki płatach, po 3 marki za kilo per 
Cassa. Oterty p o d : „F . W. 6525“ H aa - 
se n s te in  & Y ogler, W iedeń I

BOLE ŻOŁĄDKA
Trudne trawienie, kwasy, utrata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczę się przez użycie

ELI XI RU GREZA
-zawierającego, w sobie niezbędne 

do trawiecia elementa:
CHIHĘ, K0KĘ, PEPSINĘ, i. t P.

Elixir ten przepisywany powszechnie 
p rzez '  najznakomitsze powagi me- 
dycznó, jest tikże używany we wszyst
kich paryzkicli szpitalach.

Na wystawach otrzymał Medale złote 
, ij fyp lo m y  honorowe.

C ollin , Apiekao, i K. 49, nra M aubeuge, Parła 
W e L w o w ie , w ap tekach : pp. K . Mlkolaacha, 

W ewiórsklego, H ackera, B hrbara 1 Skle- 
pińfkiega.̂  ? - 

W  K jttk O fr iO r :  .w-, a p tek ach : pp. Redyka, 
W iazniewaklegó.

I

a n s  a l l e n  W e l t g e g e n d c n  

bietet ihren Le ern die 
0 « M t e n r j r  s -  I « -  I n  I  « < -  l a  * -

Dieses im 44 Jahrgange erseheinende , unabhangige Wiener Blatt be- 
sitzt zahlrciehe eigsne B erichtstatter im In- nnd A uskude nnd bring t: Aus- 
gcz. ichne‘e Leitartikel, unterhalteade und Lelehrende Fenilletona . taglieh 
zwei hoebin eressante und spannende Romanę , W aaren Markt uad Porson- 
Bericbte. die 7jehungslisten aller Lose und firn e r in der in Buehforn er 
seheinenden Fam ilien - B°ilage , Aitikel iiber Gosundheitspflege, Erziehung, 
N atur-, L arder- und V5lkerkunde , Landwirtsohaft , G aitenbau, Frauen- nnd 
Kinderzeitung, Kuchen- und H aus-R eccpte, G d iih te , N ovellen, Seberze, 
P ie :siathsel mit scbónan und sehr *e<tvollen (łratia-Pram ien. Humoresko®. 
Im RaUgehi r werden sile Anfrag. n betrtff^ Gesundheitspflege, Steuer , Rechts-, 
Gewerbe-, Militar-Angelegenheiten etc. gratis hemtwortet

Die „Oesterr. Yolks Zeitung" kann in d r  e i f a c h  e r  Weise abonnirt 
w erdin und kostet:
1. Mi tagllc her portofieier Zusendurg in O cstirr. Ungurn nnd im Occupat-

Gebiet
m o n a t l i c b  fl. 1-50 , yierteljftbrig fl 4  5 0 .

2. Mit zwelmal wochentl cher Zusendung der Samstags- und Donnerstags-
Ausgahen (m it Ecman- und Familien Beilagen (in Bucbform), au fiihrlicher

Wocbenschau etc.)
R- 1 4 5  v ierte ljA hrig  'W lS  

3. Mit elnmal wochentllcher portofreier Zusendung der reichbaltigen

Smstnirii Ansrroho (mit Roman- und Fam ilien Beilagen (in Buc-hform) aus- 
mSlKŁS-ailiiiildllti fuhrlicber Woehensoh,u etc.)

9 0  k r. v ie rte ljA h r g.
Aboanemrnts su f die Ifiglicbe Ansgabe k5nnen jedoizeit beginnen, 

auf die Wocbcn Ausgab n nur vom Anfang eines beliebigeu Monats. - Alle 
neuen Abonnenten crhalten die laufenden hochinteressanten Romaue und 
Norellcn gratis nachgeliefert. Probenummern gratis.

Die Exoedition der „Oestr. Volks-Zeitung“
W ien, I., S c h n lc rs tra s se  16

He rvcrr»gender In ertionsorgan. lnserate aueto-sigen. Inhalts ansgt-schlosseu.

Franciszka Boumel
w ł a ś c i c i e l k a

Pracowni Snkień Damskich
u l i c a  K r ę t a  1. ? , II  p.

po dłuższym pobycie w P a r y ż u  i odbyciu studyów p rak ty 
cznych w pierwszych zakładach paryskich jak  B eera , W o rth a  
i J . M a rq u e ,  przyjm uje wszelkie roboty w z a k r e s  kraw ie

ctw a damskiego wchodzące, podług modeli paryskich.

Galie. Bank kredytowy
począw szy od dnia 1. lu tego 1890 wydaje

4°!o AST6IATT KASOWE
z 30-dDiowem wypow iedzeniem  i

3 tt AS’ffiNAT
z 8 -dniow em  wypowiedzeniem,

wszystkie zaś zuajdnjące obiegu 4 '/»°/o A « y ( ę n a t y  k a s o w e  i  90-dttiowem w y-
powiedjeuiem oprocento\,». dą poc**Ąwe*y o d  d n ia  t. n seja  1 8 9 0  p o  4 °j9

t  30-daioweic tbraimeai wypowiodżeuia.

Lu ów, dnia 31. 8tycxnla 1890. MPffrełiCffU*

OOOOOOOOOOO OOO OOOOO 0 3 0 0 0 1

Jako dobrą i pewną lokacyą
po lecamy:

4 %  l i s t y  h i p o t e c z n e  
4% O s ty  h i p o t e c z n e  k o ro t io w o  
5 %  l i s ty  h i p o t e c z n e  p r « i n l o w u » e  
4 %  l i s ty  T o w .  k r e d y t ,  z i e m s k i - g o  
4l/a%  U s ty  R a n k a  k r a j o w e g o  
5 %  o b l i g a e y e  R a n k a  k r a j o w e g o  
4 %  p o ż y c z k ę  k r a j o w ą  
4 %  o b l i g a e y e  p r o p i n a c y j n e  
i w s z c l t i e  r e n t y  p a ń s t w o w e .

PaPiEFi te Siineadjem, i topieni? p  najioUadiiiejsztm torsie
dziennfDi.

KANTOR W TMIANY

c. I. iprz. plic, atonaep Basto flimleczip
Kantor  wymiany  i oddział depoi>towy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gmachu baukowym.

OOOOOOOOOO OOO OOO o o o o  o o o o

Prześliczne nowości m ateryj balowych
gazy adamaszkowe fasonu Pongees, Orepes, Armures itd , jakoteż ozarne, bia
łe i kolor we jedwabne materye z gwaraneyą dobrego noszenia. Bezpośrednia 
sprzedaż dla pryw a'nyeh po cenaeh fabrycznych, oclone i opłacone do domu. 
Tysiące listów z uznaniem. Proszę żądać próbek z podaniem żądanej m&teryi.

S tow . fa b ry k a  tow arów  jed w ab n y ch  2355d
A d o lf Grieder & Cle, kr. nadw. dostawca, Ziirich (Sohweiz).

Dr. Rosy Balsam Prapia maSC
n a  ż o łą d e k dom ow a

z  apteki B. FRAGNERA w  Pradze
je s t od p;zeszło Jat 30 , nanym środkiem 
domowym, lekko rozwalnlającym i pobu
dzającym apetyt. Trawienie wzmacnia 
a przy cięgłem używaniu stale reguluje.

Duża flaszka I złr., mała 50 ct. 
pocztą 20 ct. więcej.

rzeslrcga.

jest oawnym, najpierw w Pradze uży
wanym środkiem domowym , który u- 
trzymuje rany w ozystnś-i ochrania od 
zapaleń, bole koi i dz ała chłodząco.

W dawkach po 35 ct. I 25 ct.
Pocztą o 6 ct. więcej.

Wszystkie W
^zęsei opn owania za
opatrzone są tu uwido 
cznioną marką oohron.
S k ł a d  jf łó  w n y  :

Apteka B. Fragnera „zum schwarzen Adler"
P i  a g ,  K le ln a e l t e ,  Ecke A Spornergassc. 2410

Oodilcnaa wysyłka. Składy we wszystkich a te ch A nstro-W ęgier. W e Lwowie w znaczn. aptekach.

Ruch pociągó v  kolejowych
obowiązujący z dniom 1 . maja 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego).

Pociąg godzina P o c  ą g  p r z y c h ó d «d d o  L w o w a :

osobowy 6 45 z lekan (Suezawy, Husiatyua, K ałuiza)
„ 7-30 z Zim iej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.
„ 7-40 z Janowa
„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 7 55 zc Sokala i Rawy ruskiej
,  8-05 z Ławooznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja
„ 815 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny

9 05 z Krakowa (W iednia W arsztwy, Wieliozl. , Orłowa przez Tt.nów 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezo Laborcz (Pesztu) Ohyrowa 
przez Przemyśl 

„ 10'35 z Ickan (Suezawy).
„ 10 45 z Ja.oeławia, Lubaczowa
„ 101 z Janowa

pospiesz. 1-30 i  Krakowa tW ieln  t, B a rtn a , Wrocławia), Chabówki i No.- Sa-za
przez Tarnów, K/,c»zo lub Przemyśl ‘

1-40 ze Skolego, S try ja (z H rebenoaa tylko od 10 lip 3a do 31 sierpa a) 
K ałusza, Chyrowa. r  r  1

1-50 z Ozerniowiec, Bukaresztu, Jass, Hu-iatyua, Kałusza 
„ 3-15 z Podwołoezyak (Kijowa), Kopyczy ec, Husiatyna, Brodów tu  dwo

rzec Podzamcze
„ 2-30 z Podwołoezysk i t. d. jak wyż oj na dworzec główny

osebowy 5 00 z Podwołoezysk (Ki owa, Odessy) Grzymatowa, Kozowy Brolów n .
dwonee Pod/iinc/ze 

» r5*26 z Podwołoezysk j t i .  jak wyżej ua dt?oi'zoe głiw ny
5'4(ł z loksn, Sue*dwy. Bcrhoinotu, S rotu, Kozo wy. Podwysokia/łKl'k'a v n .nl i.ba ln U n Fn na 1 I .uli. a,, n —̂ '

osobowy

pospiesz.

8

JAK IBKAfOWICA
we Lwof e nlca Komito 3, lica HalicKa 11,

tr K r u k o w l e  S a k L  n n l c e  ). 20 ,  w C*ernlowi*si  h  R y n e k  1. 2 
w P r z e m y ś l a  ul.  F r a n c i s z k a ń s k a  I.  24

p o l e o  „

niezawodne i  niezrównane w swych skutkach.

M y d ł o  b ę d ż w i n o w e  — używa się przeciw wyrzuto\n i pla
mom n is- órnyra,  usuwa szorstkość skóry a cerze na łaje 
c łe rstwość  i aksaoi itną  miękkość 

My dło  b o r a k s o w e ,  wpływa b i rdzo  korzystnie Da płśó, 
d kład nie o.-zysz. za i wybi. la skórę. Mydło to je s t  z n a 
komicie działającym środki -m przeciw op a le n iu ,  pry 
szczykum i ; ęch  rzykom na  tw arzy ;  przeciw piegom i 
zgrabi>‘u>i> naskórka . . . . .

M y d ło  k a m f o r o w e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
»y, usuwa wyr. l i ty i czerwoność n o s a ,  z twa zy i rąk 

Myd o k i i m f o r o w o - s l a r k o w e  — usuwa czerwoność z twa
rzy i Doza. opalenie słoneczne i piegi — kawałek 

M y d ł o  k a r b o l o w e  - bardzo korzystnie, jest  myć rę ■<*, 
twarz , a nawet  eałe. ciało w- czasie e p ;d e m i i , celem za- 
bezjdeczenia się od zakażenia — kawałek 

M y d ł o  k; r b n l o w o - p i a s k o w o  do myi ia rąk dla pp. leka 
rzy i akuszerek — kawałek . . . .

M y d ło  k r e o l l n o w e  zawiera 5 °/# c/ystej  kre.diny, zuako- 
m c e oczyszcza s kó rę ,  usuwu pryszcze ,  liszaje, św ie rz 
by, t iądziki,  płeć odświeża i wydel ikalnia — kawał-k 

M y d ł o  s i a r k o w e  z wie ikern powodzi-n em używa się do 
zniszczeń a pryszczów i wszelkich wyrzulów na  skórze 

M y d ł o  s i a r k o w o  - s m o ł o w e .  Mydło to składa się z 4 0 %  
smoły a 108/» siatki,  przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło t> okuzuło się jako naj lepszy środek przy t j sła
bości,  przewyższyło ono b-wiem wazys k'e nowe wyna
lezione a tak śosztowne środki — kawałek .

My d ł o  s m o ł o w o  - g l i c e r y n o w e  składa się z 3 o%  gl icery
ny i 10%  smoły (dziegciu), j es t  pod każdym względ-tn 
jednein z n jlopszy h -.iesinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toa l i t fw em .  J t k i  zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jes t  [ rzez swą desinfekcyjneść i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usti- 
n-ęesa wszystkich n eczystości naskórnycb,  jako to:  p ie 
gów-, plam w ąlrobiany. h, wągrów i t. p. — kawałek — 30 

M y d ł o  s m o ł o w e  z*wiera 4 0 %  smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  — 30

M y d ło  s t o r a k s o w e  używa się przy cierpieniach, naskór- 
n y i h  a przeważn:e przy świ- rzbach  — kawałek . — -30

M y d i o  t y m o l o w e  zawiera 3 %  tymulu — znakomicie oczy
szcza skórę i d  wszelkich wyrzutów — kawałek . ---50

R

| Noe 
osobowy

pospiesz.

3-04 
3-30 
5 10

osobowy 6 1

n 7-53

V 8 lv

rt
pospiesz

8-31 
8 45

osobowy
n

8 53 
1-10

pospioflz. 9 39

' ti
1 n
' osobowy 

»

9-4Ł 
9 66 

1.-30
ia  15

-'25 

■25 

•30

’20 

■20

■35 

■25

- ■ 8 5

z Podwołoezysk aa  dworzec Podzamcze 
z Podwołoezysk ua dworzec gł>wiiy
z Krakowa (W iednia, B orliaa, W rouławia, Warsziwy) t  ffułbów- 

ki i Orłowa przez Tarnów, Kz-istów i Przemyśl; S .n b .ra  m i -l 
Przemyśl. r

z brakow a (Wiednia, Berlina, Wroeławia). Wioliozki, OGjw i, Roz
wadowa, Nadbrzyzia, Sambora i OUyrnwa przez Przm iyśl. 

z Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. Jo 30. wr-im i .»). oj- 
dzi nme ; od 1 ezerwca do 15 < rzśenia tylko w ś vi«u i niedz. 

z Brzuebowie tylko od 8. maja d j 3 ) czerwca i od l.j sierpnia d.i 
11. września wł. 

z Brzuebowie tylko od 1 lipoa do 13 sierpnia., 
z Krakowa, z Lubaerowa przez Jarosław ; z Jasła, irosua, Sanoka 

M. L-aborcz (P es/tu j piz z Przemyśl, z OrLwa pucz Tarnów od 
1 lipea do 30 września; z Jasła p zez Rzesz.w; 

z Janowa od 1 ezerwca do 15 września tylko w dnie prwsz. 
z Krakowa, K.osna, iwoniez.a, Jiezó-Laborz przez Przemy?1 Wie.

liezki, Lubaczowa przez Jarosław. Jasła, Rymanowa, 
z Podw łoezysk (Kijowa, Odessy) Br.diw , Kopyczyniic m  Pj.lzm. 
z lekan (Gałaczu, Jass) Suezawy, Kirnuolunga ilu su  yu.i P o i.

wysokiego, i Kozowy ; 
z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec gbtwny 
. Law icznego (Peszka) Chyrowa, Borysławia, 
ze Ski lego, Kałusza, Borysławia.

F o e i ą g  o d c h o d z i  zO L w o w a .
K o z o w y  i  il< <łćw

Kozowy z d.- .i.-* Po i z.
liozwa.lowa, N adurzina.

O g ł o s z e n i a
do wszystkich dzienników  i  pism  fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatw ia  
szy b k o  i  pewnie pod najkorzystniejszym i warunkami ekspedycya anonsów 
Rudolfa M osse; takowa dostarcza kosztorysów , planów do skutecznych i  gu

s to w n y c h  >głoszeń, jako teł ta ry fy  inseratowe bezpłatnie.

R U D O L F  M O S S E
W iedeń, I„ Seilerstfttte 2,

P rsg a , G rabcu 14.
BerNn, Wrocław,  Drezno ,  Frankfur t  n. M., H a m b u rg ,  Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg,  Monachium, Nory nb e rg ia , Stu t tgar t ,  Zurych.

J. Friedrich i  L  Beacock
Lwów. ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni W go Grossa

pospiesz. 6-00 do Podwołoezysk (Kijowi, Odessy), Brodów, 
i  6 05 do lekan, Kozowy, Husiatyna, dnezawy
„ 6-i5 do Podwołoezysk (Kijowa, Odissyj brodów
n 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, fcturi u*>,

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa Stróża przez Tzraó 1

„ y-15 do Skoiogo, Hrebo .owa .d  l  ) lipea do 31 sierpnia, K ałusłi, Cńv.ow >
„ 9 -'5 do Janowa
„ 9 35 do Podwołoezysk Brodów, Kopj.czyńee, Hoeistyna, Kozowy, Grzy-

małowa z dworca głównego 
„ 9-53 do Podwołoezysk td. jak wyżej z d y jre a  p i l ta m z e .
„ 9*5 . do Bnłzea Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
„ 10*50 i i  Lekan, Sopowa, Bertho.iethu, Riiowiee, Suoziyy
B '2 ‘50 do Jano«a od t  lipea do 15, wrzesn a w uiedziaie i święta 

pospiesz. P55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z d ?or-;i ^równego 
„ 3 08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy Biodów z dworca Padzaa-zo

OBobowj 2'15 do B,zuehowio tylko od 8 m a ja  do 11 września w modnuia i ś r u t a ,
pospiesz. 2 40 do Irkan , Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyua, Kórós.uuzo,’8e'

retu ;Jasb Bukaresztu)
„ 2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labae -.owa prz. z J ;ln

sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rz-ihzó v iub 1'tr- ów
osobowy 3v0  do Stryja, Skolego tylko od 1, maja do 30 wrześnit wł.; Borysławia

Ohyrowa 
„ 3*11 do Jauowa
„ 3 16 do Zimnej Wody tylko od ( Mija d i 11 wrześuia
„ 3*26 do Brzuebowie tylko od 3 maja do U  września
„ 4 65 di Jaroeławia, Sambora przez Przemyśl.

Noe
osobowy

pospiesz.

osobowy

.. i

6 ko
6-i0
630
6-aO

6-56
7-00 
7-10 
7-15 
8 40

10-05 

lO'4o

11 Ob

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezo-Lahoroz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła  
przez Kzuszów, Wieli-zki 

do Ławooznego (Mankaoza, Pesztu) Borysławia 
do Janowa od 1 ezrreea  do 15 września tylko w ,1 ii o powszelnie 
do lokan, Radowiec, Kimpoiung, Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroołai ia, Berlina) Mezo-L»- 

borez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15c'.orwoa Jo 15 wrz. 
do Tarnopola z dworca głównigo
do Lawoeznego, (Munkaoza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Taruopola z dworca Pjdzamezo
do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze

śnia codziennie; ud 1 o erwoa do 15 wr/.eśnia w niedziele i 
święta

do lekan (Jasa, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szepjrowiee Nowo- 
s ie li ty , Suezawy

do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza ( d  zez Przenyśl) Jasła, 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Cuabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoezysk i Brodśw, Kopy czyn >a, Husiatyna z dworca g ti  
wńego

ten Sam z dworca Podzamcze
U W A G A : O ta t brodkowo-europejSki r ó in  s i t od czasu lwowskiego o Vi m i

nut a mianowicie 13 godz. tf  czasze srednio-c -/opejskim  =  12 godzinie 36 mtnu 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do V59 i no odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych » objęte są t ł a *  t e  m i ran kami. — U vro informacyjne c. k. ko
lei państwowych p rzy  uł. Trzeciego M aja  o f l o t  I  nperied, udzteła wyjainień  
w sprawach Kolejowych, sprzedaje wszelkie^ o r odzaju b lety ja z d -  i  rozkłady  
w formacie kieszonkowym.

ja zdy

reklamowane
wego, raczyli powoływać „.. u.w*w., . ,  —. j ..„ . ^. .mut .u .u j
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na ro/szerzenfe ogłoszę 

o zety Narodowej.

polecają swój speoyalny slslad.
Farb, te kierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

1 :,a . •> .... I- H-1-. -.1, » i-li . k U;l FiitLy.. hurtttmkl f  «! ruktrni  i l i t tografi i  P i l l e f a  i . półki,


